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WYDANIE: A BC DE f O Ceno nu111eru IO &roszu w CzecbosłowacJI 80halerz, 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Clda1 sku 10 fen. gdańskich 

OPŁAT A POCZTO W A UISZCZONA RYCZAŁTEM. I 

LU 

1 FałszY.WY prokurator 
w Lesznie 

Poznań, 15 kwietnia, 
W Lesznie pociągnięto do odpowie

dzialności sądowej za niepra wnc postu
giwanie się tytułem prokuratora Wacła
wa żuchowskit-g,) który bvi s.::.rct'11 zt>m 
prokuraorjj przy sądzie grodzkim w 
Lesznie. a p. 1dc.dąc ~:ę u kilku kupców za 
rmkurator:i tac;ą~n :i / n·. :1 h'er1vt na 
3000 zł., któr-. .:li w terminie nie ui,-~:ł. 

PIĄTEK. 15 KWIETNIA 1932 ROKU. I 
---=------------------------~-

Rok X CENA NUMERU 10 GROSZY. Nr. 105 

Po zamknięciu rozprawy, sąd ogło
sił wyrok, skazujący oskarżonego na 10 
miesięcy więzienia. 

mofJJa w rzem ~ e 
Związki robotnicze nie dopuszczą do· indy wi~ualnych 
umów.Delegacja robotników udaje się do min. pracy 

Łódź, 15 kwietnia 
(i) W dniu wczorajszym cztery związ

ki przemvstowe w Łodzi, skupiające 
większość fabryk włókienniczych na 
terenie naszego miasta, wypowiedziaf~ 
~mowę zbiorową, zawartą w swoim 
czasie ze związkami zawodowymi. Urno 
wa wypowiedziana została na dwa ty
godnie, a tern samem przestaje obowią. 

umowę wypowiedzieć. Uczyniły to w l NIE DOPUŚCIĆ DO ZAWIERANIA Posiedzenie komitetu wyk:>nawcze
ta1kiej formie, która pozwala przypusz-

1
1 UMÓW INDYWIDUALNYCH Z I<O- go klasowego · związku odbędzie się do

czać, że nowa umowa nie będzie za- DOTNIKAMI piero w poniedziałek, a to ze względu, 
warta i że w Łodzi. trwać będzie stan i wspólnie wszcząć akcje, początkowo iż przewodn iczący zw iązku, poseł 
bezumow_ny. . t w ministerstwie pracy i ookki snołecz- l SzczerkO\\·ski bawi obecnie w \VC1rsza-

W dnm wczorajszym już :odbvly się ' nej a później otlwołać sic do 02ół11 ro-,· wie i dopiero jutro przvbvwa do Łodzi. 
posiedzenia zarządów z.wią.zktr „Praca" ,botnJków j W r.>oniedziałek zatem sprawa akcji 
i Z. Z. Z: Na posiedzeniach postanowio-

1
: PROKLAMO W Ać STREJI( W PRZE- w przemyśle zostanie definitywnie zde-

no pod żadrivm pozorem MfśLE WLÓKIENNlCZ\' llr1. cydowana. 
;;. .'/I . ',1 zywać w dniu 2 maia b. r. 

fakt ten wywołał w Łodzi kolosalne 

1928 umowa zbiorowa w przemyśle od- . ~ osnowcu wrażenie. Podczas gdy przed rokiem Wsłrząsa.1·ąc· .,. drama·ł mil sny w 
nawiana była niemal co rok, przyczem 

~:~~0~~~~1! "}~~~~;ó,~nn~ob:'t~~~~: z~ieduknwany pracownik frvzisraki zabił właściciela zakładu młodą 
ł>ądz po mysb mteresow przemysłu - . . • • · • • I ~. „ „ • • ' 
ostatnia umowa nie.była już odnawtana maDłCDriustk" I sam notbau11ł SI" zuc1a 
od 3 i pół lat. Podpisana zostala ona w . 1 'I łl 'ł 1 
październiku 1928 po długotrwałym . Sos~owicc, 15 kwietn{a. I Okoliczności tej trag2dji przedstawia- ka, Bolesława Jackowska. Ze względu 
strajku robotników we wszystkich fa- . Wcwra1 w godzmach ~eczornych 1 się następująco: W zakładzie fryz- na niepowszednią swą urodę poczęła 
i'.>rykac.h, kiedy.~ o~tateczności zwró- m1es.zkańcy ,~osnowca zosta11 za~larmo• .!tskim Stanisława ~apuściń~klego przy się. on~ .cieszyć wzgl~dami zarówno sze
couo s1ę '90 ar01traz . rządowy 1 w ten w~_ni podwc.1nem morderstwem l tam ... "". I u . 0rlje n, pracował ·Longm Posył~k. fa Jak l }ego pracownika. 
~posób zdołano zlikwidować cafy kon- hoJstwcm dokonanem przez subjekta ! Po p~wnym czasie została przyjęta do te 1 Po pewnym czasie Jackowska i Po
tlikt. łry!jc~o1 Loott'ma PO$ył~a. . l go zakładu młoda i piękna ruanjkuriyst- syłek postanowili się pobrać. Zamiary 

Od tego czasu umowa ta byta auto- WNMA AA••enr .. PR_ ' ......... 1lłWMtQSi&~"-"'' ·""" - ... młodej pary nie przypadły jednak do gu-
matycznie przedfużana z miesiąca na ~ - , , , , 

1 

stu Kapuściiiskiemu, który w dalszym 
miesiąc i ani z jednej ani z drugiej stro- JeOSfl('llJ·n., •.• . n. rn,~.OQ ?n, /Co!R,.:S~.- ciągu adorował Jackowską. Gdy jednak 
ny nie starano się dotąd spowodować UJ ~ P \IIW'łli'S. t:J1 li W .;'I,, ~U .4' Jackowska wręcz oświadczyła, że wyj-
iakichkolwiek zmian ani w warunkach Z'.lllbójcg Ftlqhowsłł«~e~o maa łowie dzie tylko za Posyłka, Kapuściński wy· 
pracy ani też płac. &k Ż .r - ł · dalił ich 7. zakładu. Posyłek straciwszy 

Jak się dowiadujemy. już niemal od o or ong~ ll ' zarobek, nie mógł więcej myśleć o ożen-
roku fabryki, zrzeszone w związkach Łódź, 15 kwietnia. j właścicielem gospodarstwa. Przed za· · ku. Zawiedziony w swych nadziejach, 
które podpisały umowę, domagały si~ (d) Dziś na wokandzie łó_dzkiego są- grodą zamordowali go nożami. postanowił zemścić się na Kapuściń· 
od zarządów swych związków by du okręgowego znajduje się sensacyjna . Sprawców nie wykryto. Po pewnym skim. 
umowę ~ypowiedział~. Motyw~wali sprawa. . . I czasie pows~ał pożar w z~grodzie Wojt- 1 Wczoraj gdy Kai;iuściński opuścił za
oni swoje ządanie tern, ze przemysł nie- W Łagiewnikach Poklasztorn)t\fh za· · czaka, strYJa Makowskiego. Zagroda kład, podszedł do, mego. z tyłu Pos~łek, 
Z[ZCszony, który nie podporządkowuje mieszkiwał Piotr Makowski '." Pó?liiędzy spłonęł~. . . . 1 ~obył rewolwer~ i strzelił dwukrotme ~ 
Się warunkom ~mowy zbiorowej, może jego rodziną, a Wojtczakami, blisko z Wiasciciel zagrody, ~01tczak, przy· Jeg? .~tro_nę. Obi~ ~ule były .ce~e. Ka
kalkulować tamej swe wyroby, a tetn nimi spokrewnionymi, często wynikały , ~arty do mu.ru prze~ i;ohcJę, pr~yznał się puscmski padł ~1ezy~y na zi~m1ę. 
samem stwarza groźną konkurencję dla nieporozumienia na tle majątkowem. _ : z~ .s~m .wzniecił ogien, chcą.c się pozba- : Po. dokonan.m teJ ~bro~!'li, ~osyłek 
przemysłu zrzeszonego. Pewnej nocy do zagrody ,M,akowskiego ; w1c .zy~1a, drę.czyły go .bowiem wy.rzuty ~dał .się na boisko Wiktori;. ~d.z1e cze-

Jednak zarządy związków, biorąc wtargnęli czterej zamaskowani mężczy-, sum;~ma: gdyz posre.dmo brał udział w K~ła 1ego narzeczona. Po krotkieJ rozmo: 
pod uwagę ciężką sytuację w Łodzi źni u.zbrojeni w rewolwery. · 'zabo1stw1e Makowskiego. I wie, Posyłek dobył znów rewolweru 1 

pragnęły utrzymać w dalszym cią ~ ' . . . . . . . Ws~azał on palicj~ właściw~ch spraw oddał w kierunku narzeczo~e,i dw~ s~rza· 
stan dotychczasowy g t ~ła~owsk~, ~tory .r

1
o.wned iez miał broń, . cow: P1ątkowsk1ego i Jedyńskiego, kto· ły, Jackowska padła równtez mezywa 

Ostatnio J·ednak . . t s awi im opor i zram J nego z napast- '1 rzy dziś stanęli przed sądem na ziemię 
presJa ze s rony ników N' kł · · 1 ~ ,, · 

przemysłowców była tak wielka, że · . . . . . I . iezwy a .ta sprawa ,wzbudziła duże Z ko ei podw?Jnr .morde~ca ~k1er~-
zwjązki przemysłowe zdecydowały się Pozostali napastnicy rozprawili się z · zamteresowame. i !'a.I lufę ~ swą pu~r~ i strzelił1 raniąc. się 

sm1ertelme. Na mieisce przybyło mez-

1'1f VVW WWIW'IWW włocznie pogotowie i przedstawiciele 

~-·. w uu·· n1·edzi:a1a•k• „„~ Wul~anJ merwałJ l~Wllowo · ~Wij ~liałalnoU ~~;:,:vr~~,f.t!1 j:.~:;;:f~:E:F~:. 
11!'1"" (I Jlli,;ja rotunfle,.,,o "' !loludni Ofl)ej Jlrnerę«;e Posyłek wyzionąl ducha. 
91t u „ . . Należy zaznaczyć, że Posyłek jest „ d ł . . ,.. New York, 15 kw1etn1a. J aparatami tlenowemi. Wszelka akcja synem byłego więźnia politycznego Ja-„ . 8 kw1etn1a r. b ..... , _Po paru dniach straszny~h wybu„ i ratun~owa jest mimo to niezwykle U• na Posyłka z Częstochowy, który z~stał „ cho~ wulkanó~ .w Kordylierach~ na- , trudnrona z~ wz~lędu na. zasypanie : za!ll~rdowany .w tajemniczych okolicz!! rozpoczyna ,, Express" . „· stąp ło wczoraJ Juz pewne ~sp0koie~e. ' dró2. komumka~y~ilYCb. J>01?1<>łem. I nosc1ach. Longin Posyłek . wysłał przed 
.., Wulkany nie wyrzucają iuz tak wiei·! Niezwykle Sllme da1e się odczuwać · dokonaniem swego straszliwego czynu 
SI „ kich mas ~opiołu i kamieni, Jedynie ~ brak ":o~y .stoąkief i pożywienia. Uczt:· ' iisty do, policji, w których stwierdza, że 
• druk now@I re we le:- S~Okach 2or spływa lawa. i rozle2aJą ni uwaza]ą,ze nie nalezy Slę zbyt optym1- ! nie jest mordercą swego ojca, prawdo-
... . . f ~ się sduche 2rzmoty podzi~mne. I 9tyczni.e ~apatrywać na tymczasowe ! podobnie więc był podejrzany 0 dokona-
• CYJ nej powieści p ~ Władze w dalszym c1ą2u wysyłają uspokoieme się wulkanów, gdyż mogą nie tego morderstwa „ · · • do prowincji najbardziej dotkniętych one lada dzień wybuchnąć z zdwojoną '*? ę-Ś+g i'AAMM+§+ „ • klęską wybuchu oddziały ratunkowe z siłą. • I 

pocztowe 
staniały 5„ O IETA; Mord pod Mołodecznem opłaty ._ = i ~ 11111111 

Lódż, 15 kwietnia. 
11111' ,..... Wilno, 15 kwietnia. 1staI'.ć, iż sprawcą f!IOrders.twa j~st 20- (it) z dniem dzisiejszym obowiązuje 
!D s z TA. N'' C\I We wsi Osowiec gm. kraśnieńskiej etm Jan Grysel, mieszkaniec ws1 Oso- zniżona oplata za wszelkie li5tv i prze-
8 . Ili (Moodecz.no), popełniono zagadkoWla wiec. syfki pocztowe. List zwykty w kraju 
'- · . • morde.rstwo. • • • Sprawca ąiorderstwa. odmawia na-i· kosztuje od dziś tylko 30 g-ns. zy, karta 
Br Ili Ohai:ą mordu padł włosc1aW<0 Jan pochodz~n1e Prowadzi się. pocztowa - 20 groszy. W tym samym 
~ -. . .· f Maszow ee.. · I razte zeznan. stosunku zredun·owane zost~t· l t 
\i I. ~ ~ : I a~ {4; BA.Da a ł. I J w wyniku d·Ochodzenia zdołano u- 1 listów polecon;~h i ;,expres~··~· (JP a Y_ 

„. 
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Koniec kryzysu we Francji? .. 
Liczba bezrobotnych zmnieiszyła się. - fabryki ruszyły. -

na giełdzie spokój, - ,,Strejk klijentów" załamał się. 

Wybory do parlamentu odbędą się 1-go maja. 
Paryż, w kwietniu. ' nieważ jednak nowy parlament musi się ' wiele charakteru politycznego parlamen I N ara zie jednak sytuacja się. popra.wia 

(lu) Na półkach księgarń paryskich już zebrać d11ia 1 czerwca, więc Tardieu tu francuskiego. Nie należy jednak przesadzać l mówić o 

ukazała się książka pod wesołym· tytu· musiał się zgodzić na wybory w dniu 11 Opozycja na wszelki wypadek zwala zażegnaniu kryzysu. Wolno jednak przy• 

łem~ Koniec kryzysu. maja. całą winę za obecny kryzys na partje puszczać, że „kryzys kryzysu" minął. -

Oczywiście, że optymistycznie nastro Obywatel francuski, pragnący jut umiarkowane, idące do wyborów pod Wprawdzie jedna jaskółka nie stanowi 

jony autor zanadto się pospieszył. Do spokoju i normalnego trybu życia, nie I lagą „Poincare-Tardieu", wiosny, ale bez ni ei mimo wuystko, 

końca kryzysu jeszcze daleko. Niektórzy bez pewnych obaw oczekuje dnia wybo- Od tego, kto będzie rządził Fra11cją, wioona nigdy nie nast'U'i„. 

uważają nawet, że to dopiero początek. rów. - Według ogólnego mniemania · ależy do pewnego stopnia stan finanso· AndrzeJ S. 

Lecz ostatnio w handlu, nastąpiło tu pe· pierwszomajowe wybory nie zmienią o wy i ekonomiczny kraju. 

wne ożywienie; które już jest objawem 
bardzo pocieszającym. ' j 

· Przedews~stkiem . ?:aznaczyć wypa· J k . . I • . · 
da wstrzymanie wzrostu bezrobocia. w a . no e..,u -
ciągu ostatnich sześciu miesięcy armja .,, SIC 

· .•,, . . · . ·„ , r.1·: , • · „· ~ t• , · • .'"'11 , , •. „ -

odloszoił 
bezrobotn~h wzrastała z dnia na dzi~ń. · · 

Statystycznyc~ danych z ' t~j dz~edzi~y Ogłoszenie musi przykuć uwagę czytelnika._. Cioethe i .•. 
niema, albowiem we Franc11 reiestruie • k Kt h 100 f 
się tylko tych bezrobotnych, którzy naczynia uchenne.-„ o c ce „ y .•• 
otrzymują państwowe zapomogi, a liczba ff d • d b . , . 
tani'?wyczerpujeog61nejilości~óbpo- ruzus ro ZI o re PO•••us u 
ibawionych pracy. Z państwowe) zapo· 
rnogi korzysta zaledwie 300.000 bezro- Przeżywamy czasy ciężkie, czasy,' ka, który wogóle ogłosze1i nie czytuje.' glnalna, jak również skład 1ramatyci· 

botnych, a według słów samego ministra w których pcdaż wielokrotnie przewyż-1 Zaletą ogfoszenfla jest nawiązanie do ny całego zdania.„ 

pracy, we Francji jest przeszło miljon sza popyt na wszystko, co nie jest arty- jakiegoś aktualnego wydarzenia chwili j . Pewna firma roztacza przed namł 

bezrobotnych. • 1 kułem pierwszej potrzeby, Stwarza to, bieżącej. Przypada w tym tygodniu np: niesłychanie nęcace propozycje. Oto ni 

I oto w oslatnim tygodniu poraz pier oczywiście , konkurencję. f irmy przeli- rocznica śmierci Goethego. I _oto radzi mniej ni więcej tylko rozdawać będzie 

wszy od sześciu miesięcy liczba osób ko cytowują się wzajemnie w ustępstwach '. się pomvsf. Jakiś oczytany w literatu- całe 8000 koszul męskich - darmo! Do· 

rzystających • z państwowej . zapomogi na rzecz klijentów. I rze kupiec ogłasza: · I broczynna ta instytucja ma na celu -

zmnłe1sz~ła się ~ 3.000. Nalezy przypu7 I Dość przejrzeć dział ogłoszeń w pi- ,,z powodu przypadaiąceJ. rocznt7y jak oznajmia w ogłoszeniu _ zarekla· 

. szczać,, ze w ciągu następnych tygodm smach codziennych aby się przekonać .J. W. GOETHEGO polecam figury z 1e- mowanle pierwszorzcdnvch wyrobów 

nastąpi dalszr. spadek bez:ob~cia. . 1 0 takim stanie rzec~y. Bo też są one naj go podobizną w pięknem ~ykonaniu w produkcji krnjowcj. Pod koniec ogłos~e-

. w.e FranCJl rozpo<;zyna1.ą się obeen~e lepszem odbiciem życia. O'dzwierciadla- skle~ie porcela~y i !1aczyn ku~hennycb, nia dowiadujemy się wprawdzłe o ma· 

~ie~lu.e prac~ z1~mne. Z. m.1ast odbywaią Ją się w nich wszystkie potrzeby Iudz- j tamze przyjm~Je się wsze}~!e napisy tym warunku _ należy najpierw nabyt 

s1! JUz wędrov.:~i. ł"obotmko~ do ~olwar- kie, widać, na co jest największa podaż. 
1 
oraz malowame na porcelame Nastę- t parę spodni wizytowych z odpowie„ 

kow w B~et~11 t Noi;n3:ndn_. gdzie pra· czego brak i czego kto ·szuka. Między puje adres: • ' I dniem1 dodatkami, l koszulę mesk~ w 

ce po.trw~1ą. az do pazdz1.ern1ka. . I ich wierszami doczytać się można wiele I 1".aczyma k1tcber.me - t <;ioethe. Po- dobrym gatunku i t parę kalesonów. 

. Ozyw1eme. w ,handlu 1 prz~mysle za• tragedyj codziennego życia i odkryć zorn!e ż~dneg? związku, a Jednak cze- Każdemu zamawiającemu dodajemy ZU• 

micjowała ~ziedz1n.a metalur~1czna, któ- wiele stron jego brzydkich, i ladnych, i go się n~e robi dla celów rekl~m~wych: pełnie bezpłatnie t koszulę dzienną spot 

. ra po okresie d!ug1ego zas,to1,u. otrzy~a- zabawnych. A kryzys? woła z każdeg;i I Drugi pomysł. Ogromnem1 hteram1 tową! Wszystko to razem ma koszto• 

ła .szereg powaznych zamo~ień. W me~ ogloszenia wielkim gfosem. A t;.'1niewaz rzuca się w oczy napis: „Kto chce ;va~ 11 2:ł. · 75 gr. Trz-eba przyznać, ~e 

ktorych fabrykach metalurgicznych, kto konkurencja rośnie w miarę Kryzysu, 1100-ły ... " j Jak na . tak ko!llp!etny ekwipqnek DJe 

. rę ~a.mykano dotychczas od piątku do poruszył więc on mimowoli umysły Naturalnie1 obliczone to jest na ~sy~ jest to cena rumuJąca. 
Tłl pomed:uałku wprowadzono znowu 48 k ó · d t, t · nk h I · t I '1 C t. ..1 • • 1' 

g d • t d . ń upc w 1 pro ucen ow w oeru u re-. c o ogJę czy em rn. zega Cł1Ce .ttZIS Nowym pomysłem jest wprow"'1dte• 

o wzmnkyt yk Zkle pracy. . . ł klamy. Tam, gdzie jest wielka konku- każdy? Gotówki. 100 - wypisane wo- r.ie czvnniką reklamoweo-o do t. •w. 
s u e ryzysu mocno uc1erp1a y · t b , ó' "ć · d t ·' rt i f " I tk' · r · li> „ 

trusty włókiennicze ,:V północnej Francji ~·encJł; Tze : c:yzis k w~r zm ć się J° owe.tn.1 t' e~al ' .'d Yb d ,ma u ·11et'· t działu korespondencJi w rubryc~ dro„ 

w rejonie Lille-Roubaix, Zamówienia za· mnyci . brze a ał si ons ruow~ og oł- Cfątc nha oT. ze brnz Y ę z1~ mż ys ~soo siu bnych o.~toszeń. Dotychczas sruiyt on 
. 1 ł . d k .. szen e, a y rzuca o s ę w oczy 1 mog o z10 yc . rze a przyznai;:, e Pt wn a do wymianv czułvcb słówek zakocha„ 

gramcz.n1e. u deg Yh il~naczndkeJ fretu CJt, zainteresować nawet takiego czytelni· prostego słowa „stoły" conaimniej onr- nych par k.tórzy i niez;roiumlafych dla 
sz;czego me o c w i spa u un a an- . · . 

gielskiego. Teraz sytuacja w przemyśle WCA uaas 2 LWWWW i 210 ma azs B4t mme powodów me f!JOglł ~naletć łnne„ 

włókienniczym również się polepszyła. go spos~b~ poroznm1ewama $fę. ~erai: 

Ożywienie to tłumaczy się tem, że fabry· n· I I ·1 d ó k k. czyta~y tam również tnkie anonse. 

kanc~ wyczerpali już cały zapas towa- 1as2m· 01111 ~ IDD r \V a· "Z~sz I . „Wtte~! Na radke nie przyJd,ę. o ·ne 
rów j muszą obecnie przygotować nowe I& U W il li W~ · ~ U me przyniesiesz lorKon od Kuksł11skłe10, 

s~ład.y'. Fak~e131 · j~st, że zwiększy~y. się Wsir~q§ojqce pr.zezgc:ie era burza ul •• „. nr: 10". . . • 

rowniez zamow1ema na towary włokien· ttmenf'lorzo llorencktedo . Albo. „Hela! Ciot~~ i:'elagJa mówi. 

nicze, lecz czy będzie to zjawisko stałe, , .ze tak samo od Zasuwmsk1ego, ul. ... ma 

czy też tylko sezonowe, trudno narazie (y) Na wzgórzu, położonem na pery- dość często i nie sprawiaJą najmniejs:te· swój aparat fotograficzny i daje tamie 

określi6. ferjach Florencji, w pobliżu Piazalle go wrażenia. zdjęcia wywoływać, kopjować i PO· 

Cały szereg symptomów wskazuje na. Michelangelo, znajduje się cmentarz. Tu-1 Grabarz wziął do ręki bez najmniej• I większać. Janek". 

to, że zbliża się ~opra~a .sytuacji. W , ~j, na tle pi~knych pomi:ików i m~low· s~ego wstrę~u ~zaszkę, która oddz_ieliła. Rysunki pomagają bardzo w iwrcS. 

ciągu dwóch ostatruch miesięcy - lute-
1 
ntczych kaplic, spoczywa1ą szczątki da· się ?d tuło:v-1.a, i po przeprowadzenn~ ~a ceniu uwagi. Oto rysunek przedstawia

go i marea - operacje giełdo~e stały się j wnych pokoleń. · ! dania nad JeJ pochodzeniem, odrzucił Jl\ jący olbrzymią noge w wytwornem 

pewniejsze. Kursy ustaliły się na pew· W tych dniach rozległ się nagle prze· 
1 
na bok. .

1 
d I obuwiu, depcącą po banknotach. Pod-

ny~ pozio~ie. \VYi,ątek .stanowią tylko . raźliwy okrzyk, który głuchem echem ' Grab~rz przystąpi na nowo. o roz· pls: 

papiery, maiące 1ak1ś związek z koncer·l 1 odbił się w cichej atmosferze tego parku kopywama grobu. Gdy na ch:vilę prhe· Zd11slłen1 ceny~ 

nami Ivara Kreugera. wiecznego milczenia. Jak siQ okazało, rwał pracę, pra.gną~ złapać nieco .te .u. do ostateczności, więc niech wszys· 

. W!do~zn~ jest również pewna te~den okrzyk ten wydał ~rabarz cmentarny. ku swemu nar~vyzszemu przerazemu, cy śpJeszą po _ . . • 

cia ozywiema w handlu. „Strejk klijen· Był on wyrazem na1wyższego przeraże- s~onstatował, lZ ~zas.zka. się ~ruszt. wielkanocne zakupy obuw1a do ftr-

tów" - jak fra;!cuz_i nazyw~li sł~by r.uch nia, które spowodowane zostało zgoła N.ie. był to sen am mara, ~ecz '!aJzupe • my ., Waza''„. itd. 

zimowy, - zbliża się ku koncowi. Z 1ed· niesamowitem zjawiskiem. Grabarze nie nteJ au:en~y~zny fakt, ~tory .me nasu· Mógtby kto pomyśleć .że sklep pod 

nej strony. ~up~y zna~~nie obniżyli ce· I należą do rzędu ludzi tchórzliwych, cia,· I wał na1m~ieiszych "':ą~phwości. firmą ,.Waza" sprzedaje na<;zynia, al.e 

ny, z drug;et zas .- khi~nt poczuł ?agle głe przebywanie wśród nieboszczyków W ~amcznym pospiec~u, grabarz. ~o- i wolno być oryginalnym i nazwać wła

potrzebę za1rzema do sklepu. Wios~a stępiło w silnym stopniu ich nerwy 1 wra czął uciekać. Prze~ b~zyhką San .Mm1~- sną firmę, jak mu się podoba. 

z~wsze zmusza paryżan ?o. v.:-rdawan1:'- żliwość. Mimo to, wypadek, jaki wyda· to al Monte, w. naiwyzszem .podmecemu I Di:ugi rysunek i.e~t ilustracją do ogfo• 

większych sum. Kryzys JUi'. się muclz:ił rz:ył się na cmentarzu florentyńskim, był począł wz;ywac o natychmiastową . po: szema, przedsta,w1aJącego się dość ory„ 

wszystkim„. Ludzie przestali się go oba· tak niesamowity w swej potwornej gro· moc. Na krzyk grabarza, nadb1egh ginalnie. Ogromny klucz na kółku wień· 

wiać, istnieje, jakieś. ci~żenie wśród maa I zie1 iż nie wytrzymały nawet zaharlo· ogro?ni~y i, dowiedziaws~y się o. pr.zy· czy następujący t~kst: 

do normal01e1szego Z}'.c1a. . wa.ne nerwy starego grabarza. I czyme Jego :r:denerwowama, u~broiem ~ I. „Kluczem otworz piwnicę, śpichlerz 

Ten okres wyczekiwama potrwa pra· G b 'd ł . . 'b d i . grube, !elazne łomy, ostrożme poczęli p t. d. I przekonaj się, co tam jest zby„ 

wdopodobnie do wyborów, wyznaczonych dda{a arz znk1 tkwa się 7 nai argdz ~J się przekradać do starego grobowca. -1teczne, a jednak przez wielu innych lu

na 1 i 8 dzień maja. Rząd długo zastana· 0 onymł za ą tku' emjetn arza,h bzie Czaszka posuwała się ciągle naprzód. dzi pożądane i odpowiednio zapłacone 

wiał się nad wyborem daty. Dzień pierw· sp~cprwFi Y sz~zt i b na 6 a:styc k 0 Y~ Z kierunku, Jaki obrała, wynikało, iż pra Następnie oddaj na tern miejscu drobn~ 

-s.zy maja wydawał \ię wielu nieodpo• ra e ~b dlrenc)t. ł ra aria !11.18. lwy kJPa gnie z powrotem dotrzeć do swego da4 ogłoszenie, które przyniesie tobie jak i 

wiednim. W dniu tym przypada, jak wia· 1 ku Igr. 1 a zG.'.'-l.ego Ggl'scicie: sł bp: wnego JDlejsca pod powierzchnią ziemi. kupującemu wzajemne korzyści". 

domo, święto robotnicze. W dniu wybo- 1 ° hJa n~o :~ 1~d 1 10h pra6n~k, Y Dalszą tę niesamowitą wędrówkę prze· i Prawdziwym kryzysem potrzeba. za„ 

rów zebrania i wiece są zabronione, a pOodc 0 :-Vinyml t w r . d styc prz t ow, rwali przybyli ogrodnicy, pod wpływem robku za grosze tchnie an'ons· Milutko 

cóż to za pierwszy maja bez wieców?.„ j 'Y1j ~ a posta a na i ~men abzk uderzenia łomem rozpadła się ona n.a cichutko i czyś~iutko każda pa'~i zosta' 

Drugi ;,turnus" wyborów, przypadający!· specia me d~redzkerwowane m e1sce 0 0 I dwie pofQwy i nagle przestała się poru· . nie obsłużona podług życzenia. Ondula: 

6 . . t 6 • . . d . d · swego pra z1a a. sza · I · -0 t k . 
na ma1a, Jes r wn1ez meo pow;e ni~ - · • c. • . • . . c1a z~ / gr. a a sama, mk poprzednio 

wybrany. Jest to święto Joanny D Ar; i • Zale~wie szpadel grabana :zanurzył Taremiuc~ n1ezwyk~ego z1aw1ska ;o: za 1„00, a w abonamencie dodaję jedno 

królewskich kamelotów. Pozostały więc się w ~iemi, Jak wtem nagle natknął alę :;ląłl\ całkowicie wyświetlona. Z rozbdeJ man1curę gratisowoo 

terminy - 15 i 21 n'!.aja, ale 15 maja n~ jakid szczątki, ~tóre, we~ług wszel· . : zaszkl wypeł~ęł ż?łw. Żółw te~ pogr4„ To naprawde mlt'utkie i wzru~zaj~„ 

przypada itwięto zieleni, ~dy każdy su.• . kiego prawdopodob:eństwa, nie należały ;ony był we snie zimowym. Ntooslro!- ce •.• 

ttUfący słę francuz wyjetdta n~ łono do pradziadka ~a Gig~io. W pra~tyce ".l<>ŚĆ ~rabs~za przebu.i:tziła ~o ze snu, po. r 
pr~ody, mając politykę w pięcie. Po- grabarza. wypadki takie ~arz&Ją się zbaWiając Jedn°"eśnie dachu nad głow4 I 

H. Nal. 



Tabela wygranych 
!liatra ftło5o - 28 d!!ieri 

Wczoraj w 26 dniu ciągnienia 24-cj 
polskiej loterii p~ństwowej, wygrane 
uadły na numery następujące: 

Premie: 1s.000+200,ooo - 28694 
250+75.000 - 43931 
2so+ t oo.ooo - 89650 
250+ 150.000 - 38701 
250+] 75.000 - 72423. 
3.000 zł. na Nr. 54527 
Po 2.000 zł. na N-ry: 1471 2004 5413 

7234 20034 21331 31.385 34287 4306.1 
46387 56075 69530 71618 73135 93268 • 

1932 t3l!l!lł~ 15.lV 

;, Przy deszczu, wietrze i śniegu 
'/ / ~ );'11. wymaga cere bardzo starannego pielęgnowanie 

/01 KREMEM NIVEA 
'/ ,f/f: Zaleca się nacierac! fwerz i r~ce Kremem Nivea nietyfko co# / dz.Enn:e przed spoczynkiem, ale takie w ci49u dnia przed wyjłciem 
'// z domu, gdyż Krem Nivea wnika w 'gło11b skóry nie pozosławiajęc 
/ / po s~ b e żadnego 1łusfe90 połytku. Krem Nivea nadaje skórze 

z-l.rowy, świeiy i młodzieńczy wyglfł(i. Róini s:ę zaś Krem Nivea 
od wue~okich kremów luhvsowyd, Iem ie jest nad.iwyczej sku

łeciny • przyfem łeńny. 

Wyr6b krajowy firmy PEBECO, Sp. Akc. w Poznaniu 

Str. 3 

96654 aso62 105416 1 10382 117648 ·----mi.;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiEiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiir...---• 
124260 129067 134319 138762 141618 
148944 153295. . N ;.ie • k. • • 
20660° ~~~~3 z~9~ł°JY~39~i0 441~j4 4~~~~. a J· p I A n I e ~ sza dzielnica Łodzi 
46465 47630 54387 57205 57043 57707 ~ 
ssso1 59096 61694 65386 66906 11964 powstani ·e . W· okolicy dworca Fabrycznego ·Roboty 

· 72191 74807 79473 82532 8723( 90672 · n • • " 
8 

9181~ 95232 99346 99388 101963 1oso94 rozp ~czn~ s1~ JUZ w przuszłym miesiącu 
106837 107768 110034 115782 ll'591 I lio1 ~ 7 
117177 117476 133329 144016 144520 ~ódź, 15 kwietnia. J Gdy ministerstwo komunikacji zde· ' swej dyspozycji olbrzymie tereny poci 
l46497 148419. (i) Łódź, brudne, z;ani.edbane miasto, cydp~ało się rozpocząć b~dowę cen•, budowę nowej dzielnicy. 

Po 560 zł. Nr. 123 1470 2936 3001 zwolna zaczyna przeistaczać się calko- tralnego dworca kolejowego na Polesiu · Natychmiast też, w myśl przysłowia~ 
J953 6982 7509 8235 8699 9762 wicie. Wiele jeszcze wody upłynie, nim Widzewskim, zwolna zaczęły . opróżnia6 „kuj żelazo póki gorące", magistrat fOZ• 

10689 10695 11690 12299 13246 14294 wygląd naszego miasla zmieni w 100 się olbrzymie place i tereny w okolicach pisał konkurs na rozplanowanie tej dziel 
14343 15088 16073 22622 25171 25676 proc. na lepsze, ale już dziś zaczynafą dworca fabrycznego. Znikły stamtąd nicy, pozwalając wziąć w nim udział 
26116 26190 26435 28152 29890 34587 powstawać nowe dzielnice, które pod składy węglowe, które szpeciły cał~ tę najwybitniejszym architektom i urbani• 
37184 41109 41767 46885 49002 52183 względem rozplanowania i budowy. hę· dzielnicę, a poza tern zatruwały powie· stom. Termin na składanie prac konkur• 
54119 . 57697 59278 59552 59892 61189 dą stały istotnie na bardzo wysokim po· trze pylem węgielnym. znikły szkaradne 1 sowych już się skończył. Dotąd wpłynę• 
62851 69653 70430 71430 72817 73551 ziomie i zacierać będą poniekąd złą sla· płoty i baraki drewniane i oto, po kilku ły do magistratu 23 plany, których roz• 
73957 77313 77362 77595 79079 81894 wę Lodzi. miesiącach, m!asto nasze otrzymało do patrzeniem zajmie się specjalna komisJa 
M~3 ~~1 87700 ~3~ ~918 8~~--~m••••••m•m•mmmmmnm•M••••~w~cqtb~ pny~ł~o~~&~ w 
89954 90277 91826 92406 93210 948:.9 TEL E G AM I , ciągu bieżącego miesiąca plany zostaną. 
95120 96332 97154 99116 99151 99453 --.. łk . • t . d . • • 

98864 9%95 102413 102886 lOu'006 . • ~ ca ow1c1e za wier zone 1 rozpocz01e eię 
na tych terenach ożywiona praca. 

106754 1t1761 112154 114007 11'15~7 4 I . Oczywiście,, z ~raku ś~odk.ów mate· 
l 16902 119478 122408 125633 125705 Wczoraj w ostatnim dnlll ciągnienia wielkiej 5-ej kl. padła wielka premja .

1
· f}alnych naraz1e me będzie się prowa• 

125858 130280 130822 133918 138928 dxić tam robót budowlanych
1 

ale to, co 

. 140076 143204 143976 145506 145:;27 Zł 100 ooo na 89650 I jest możliwe do wykonania natychmiast, 
145563 149712 150573 152894 154249 li I zostanie niezwłocznie uskutecznione. 
154345 154407 156059 156406 157051 m n ił•• r. Dzielnica ta, zna1"du1·ąca się w same-
157496 157535. '11 .„ 

w naszej MaJszcztśiiw~zeł Kolaklurze centrum miasta, będzie postawiona na 1tk*5!*+ ;+ 

ObyuiJatele! Wielka premja ! 
- na - · \ B. w I BERG 

~ lł.175.00D. - nr. 7Z423 
• l • 

padła w nas1ef Najszczę

ś1iwszej Kolekturze 

PIOTRKOWSKA 22 
PIOT KOWSKA 66 
Pabjanice, Pl Dąbr. 3 

I 
1:1•a 
tylko 

Piot1kow ka Iii 
PioJrkowska '165 

Szc1ęście wzywa Was do 

Wzyw=~~s ~~;~~k:~:j dk~.! kupna Chcesz mieć mąia 

(róg 
Sw. Ann') 

Czas n3gli! 1-60 · f j · ' 

wt~JB·~ ··*-~IW'&6łfiierwa I czy gramofon ? 
• •.• ;Krwawy spór młodych małżonków 

• ...... ....... ~ (<l) An~ooi ŁGttTtińskj., właściciel! bu<l- . P~ tomińsik.i by1t cz,fowvelk!ieim cierpli-
•'+ ~(/,,,....,...,, ki u:JiiezTI•e-j z n·a1p.oja·mi gaz·awemti, w iadien wym. Po~zą!lkowo w bardiz·o d~IRkatny 

URODZENI d k' ... RAN • I siposiób nile m6g:t W}1~~zeJ:\:wować 80 zło- sip.e>sób prosi~ maJż.ornke. by przynaj-
po zna iem oA A w dniu t 1 ''t ( d · · b "t ' • • t · .t 

iS k"'.':ct~ia, ·- pooi.aidają chara.!tter SPOKOJNY, Y:c }• l\ l~r~ o. szie~eg.u m~~sięcy h lllil! mn.ieJ w:1~~Zi()roem pozos aw11a.a gramo-
cec~uie. IJCh ty~I~ość, d;-?·bi.al%1!owość! ła.goc!.- wvmen meJak1 ~anainr;ws~«I. I fon V'( .SIPO't\OJU. • 

bardzo wysokim poziomie. Otrzyma ona 
szerokie, piękne ulice i chodniki-bulwa

, ry, specjalne tereny przeznaczone zosta• 
. ną na budowę skwerów i zieleńców, 
' przeprowadzone tam .zostanie racjonalne 
. oświetlenie, a pozostałe tereny przezna· 
czone będą na kilka gmachów róinych 
instylncyj i domy prywatne. 

I Chodniki i jezdnie zbudowane będą 
jeszcze w roku bieiącym. Również w ro
ku bieżącym wydział plantacyj miejskich 
r<>zplanuje i zbuduje liczne skwery i zie· 
leńce, łącząc je z dotychczasowym par· 
kiem kolejowym, który, po rozebraniu 
murowanego płotu, również zamieniony 
tostanie na skwer. W ciągu bieżącego 
lata założona również tam będzie insta· 
lacja oświetleniowa i przeprowadzony 
przez ul. Kilińskiego tramwaj. Jedynie 
kilka placów, przeznaczonych pod budo· 
wę domów, zostanie narazie próżnych, 
do czasu, póki magistrat we własnym 
zakresie, względnie instytucje prywatne, 
nie rozpoczną tam budowy. 
•· D_zie.lnica .Przy. ~wo~c1;1 Fabrycznym 
oędz1e istotnie na1p1ękme1szą w Lod,:i. 

\ ' ' ".,., ' ~~ • I "'' ' , • r 

nośc, w;iem~c. um.1'!ofk()IWAll •. e., .ocfozuwa.1~ bo;.a:tń.1 Pew11121go <linia wreszcie Ma1rj2inow-1 N;1e chaiwafo to J·ednak żadnych rez.Uil-
prz~d przyszłem :1:vc~cm. a m~icdv pmjawii.1 e~ę ski zamtast pi1e1n1:ęd1Ziy, zaciiarowait mu tatów. Aresztowan1·e fałsze· 
u mch chęć &atmO'b61stwa Man wrodzone Z.3llll•- k d f · i k•ril I p ' d · .t • 
:owl!llb'.e do ro.zirywck to~air:z:ysk:ich i n.owych w~ ~?CTiiO t.rs:z: ·O zony gramo Oll l'Vi\al!la- . e·\~r.1~~10 ".nXZiOM;l sp ty S~S'tie'\IZ.l W'Y'· 
~Cli. Po.s:,"l•d.aiją :z:<lolnofoi twórcze i arlystyozne, SCte sta1rych płyt. szli Z JIC!&'O nm:iszika.nia I mafzonka ZlliÓW rza pieniędzy 
l~z tal!towe niil zaiW1Sze aą odpowi·iedair..o prz~ - J eże'J.i t~o 'l)a'tl nie weźmie. to zabraifa się d·o gromofollJu, Łomińskiego 
nich .wY~r~y~.tme .• W każd~ dziedziin:-e pr'."cy Die pan nie <liostanle - ouiaimiłt wierzy- 1 ogarnął szat Wilno, 15 kwietnia. 
oc!Jchią 9:eb;c l SWOJC z.deolnośo1 l n.ie:z:wykłą 11!11· • I . I W! r. . f ? Władze śledcze na terenie gminu na-
rulsywn·ośo'1ą i poś wię-ca,ją wiele dla dobro ~c"Jłu. I cve ·O\Vł.. • • • - o lSZ pz~z.a, .czy I( ramo ~~. - J"b k. . t ... 
W pr.zyszło<-ci ooiągną i;ławę i uznanie od ludzii , Ł-cmmsIT<ii nl-e bytt czlfow1ier.~vem muzy-, krzy'Czat. - VI''!. bi1e.raJ w lej chwi•h ! Je- I ows 1e1 wykry Y fahrykę fałszywych 

· v;-ybnnych, jaik również saimi za.j'l1ą wybifoe st<:- ikalnym, alie mimo to wziął paił'efon sto-' ż1e1i to podfo pudllo tu zostanie, to ja się 1-zlotówek. fałszerstwo uprawiał bez
!llo,wtsk.0 i ~a taik?wym !>O!'.OO 'ą kor.:z:Y:~1ne zm(.a- I sując s~ d10 przysłowia, J.eipszy n'ldz, I Wytn!l()'Sę. r?botny śl·usarz. fra.ncjszek Adamce· 
ny. ~;edna~ą ~b:>e ~:i·u!all!le i .sympai,tię u ~rew: 1„.;,z· n·i"" j Pani ł'. vnala1zta sle w kfM\.l'\.tf~J· sv- Wlcz mieszkaniec wsi Rudna teJ·że 
11ych l przyjac: 6ł, d.7;;ęk1 czemu Z'robi.ą kari!jrę 1 '"' . .,,, • • „ J: ' . ' vpv · : ' 

cio"~.l!na powo-!i:i:mie w tyci.u cO<UWnnem. Zycie Gramofon wzbułd1zlit meOJJ)sany za- tuacJI. Nie cltczala bowiem stracił ani gm.ny. . • 
·kh bę-e112::.e !.iocz:ęśl:we i dJ.u4fe chwyt ma•tżor.Cd Łomińskiego. mcża, ani gramolonu. Adamcew1cz urządz:il w piwnicy do· 

dUrod.i:cni p:>d wp!!_~eb:n BARANĄ - ~to~ Ni,ewiasta nie posiaida~a się wiprost re Roz;poczęta slię kłótnila którą złikwi ... mu fabryczkę, która. zaopatrzył w nie-
~ą O reum~tty.zcnu, C1>01TÓ Wąir•>by 1 przeZllęb:>e- , • , , ,J f J' , ' zbędne narz<•dzi · 
n11a j!l!tr<lła. P<l'W'.m.ni wyatr:z:egać •ię t*lia z'lmnych sz.cz.ęscta 1 z d.\.llmą r0Zipow1adafa wszyist \.:IQl\Va1 a po 1qa. • „ a. . 
ply"6w. I k1m sąsia.dom. że otrzyrmafa od męża talk I . Parni Ł. doz.n.alfa dot1kliwych obra:ień W. ciągu dość krótk ego czasu Adam· 
• Dla u~<>l'J;\f'Ch 15 kw1>e1.n;a, s:r::-:z:ęt.l!.wy mfe- \V'~IJ)ainfaity preZien·t. cieile1sin)•ch. c.ewicz zdołał przygotować kilkadzie· 

i.o1ąc patdz1"1'r;h. da·ty 4. 10, 13, t.s kolor rMowy I Od t·ei~o dmia rozl"'OCzęfy s·f.ę tortury I Na sprawie są·dowe) właśclclcl buidlkl, siąt I-złotówek. które puścił w obieg • 
. z cz.n.mym. Ja,lro a.mule-t - tab:man $ZAFIR . • • · ..n • b1. . ·~.t • ' Pod• · ~ · · d 

im:y;n.oe.i m.częśeie, !i.czby loteryjae 1 3 7 6 3 1 Łommsloe:go. ~.:i:!rnrzoniy o po fe:~, zapęwm'", ze teraiz I . 1.:zas rewi.z,. w p1wn1cy .oi:nu 
(21). Od1y wi·eczorem wraca? zmęczony d10 JIUZ w domu h?C1Z1ie panował mpeił:ny znalez:~no a.tum nium, cyn~, ołów 1 in· 

· domu, za.stawał w mieszlkru11ru wszyst-1
1 
slj)Ołkój, gdy?. uid111ło mu się sprzedać nie-, ne dóm1eszk1 do fabrykacji złotówek. 

:fp odi • rorf1eru ~iich sąsiaid1ów, którziy z mi.maszcremem I szczęsny ~ramo fon. Fałszerza osadzono w aresz(;:e. 

(d) N . 
. P hl 1 kl ! dr słuchaM piJyt gramofrnaw:r~h. Sąid Sikazat g-o na 50 złotych. z. za-

a SZOSłe a anc e Sll3 z roweru! M ł~ k . t . ' ·}?. mi.ariq nn a•reis·zt 
24-Y.etni Kazimierz Wolk:ki, mieszkaniec wsi 31 z~• a rawe nile zwraca.a na m„ . Jfęsfepg sfod~iejsfde 
Gad<ka. Wolicki doznał 7.lama'flia reki I Potłu- ~o .~:va~~l. N ,e przygi01owywała mtt ko-
~zeń głowy. Lekarz pogotowia odwiózł 10 do laq1 I wogóle mafo się tr:<>s~yła o s,p.ra- . (d) Ze składu mieszczącego się w domu J>TZY 

l Wy """"r.oo"'r"'kle .%ornoc:„ SO mo66f«:SQ ui ~lers.kleJ 28 skradziono 1500 kfY. Jabtel,. war· 
szpitala mieiskieio. I "'v.o1. · "' "'' • • • • • "' Ą Ok oto god'Z'tr:y d~ies1~ te1 wreic:rorem, (d) W mieszkaniu wlasnem przy ul. Kole Jo· toścl 3000 zr. 

.r ...;.J 111!..ł li! ..c.J-d sa_si:ie-d.zi .wreszc·ie wdawali się do swych , wel 4, 31-letnia Julia ZaJączek utyta w celu Hieronimowi Oaileckłemu zam. przy ul. Wól-
~;, Ou ~ ., U mr·es7 .• kan. samobójczym wlęks.zeJ ilości Jodyny. L~karz towsklel 4, skradziollQ nrderobę 1 bieliz.nę war-

(d) Na ullocy Nowomtel$klteJ iaslabł z 1todu Wówczrus p:l!Tli dbma iinów 11a'Sltawia- poi:otowia po udzie>leniu pomocy, pozostawił mkl 600 :ił 
40~1et111 b~ornny I b!"Zrobotny Antoni Kraw- ta te same p.h~ty i j1111ż wylacznie $ama denatkę w stanie osłab ionym na miejscu. Przy. z młe~bnla Dawida Ptońsklego im:y ttl. 
czyk, Laka.r$ pogQt~i. pruwi6&l I<r1.w<:.Zyka rozkoszowała siQ przeor zmialemi walca- czyn:i. rozpa>Czliwego kroku - itiefłlaikł JO· 1S-Jto Sto~ia z. skradblcno i r4eToóę watte>łc.I 
do zbt<irnl· mlolłikiol. l mi i dawno 1apomntaneml pr:eboJami, dzin.ne. I, fOO zł. . . 

r~wJowemJ. Sin-ilwców kradzieży 1111e ujęto. 
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·(j -·nJs:ivslf:ieDI po.fro{,liu ... 
Letni rozkład jazdy wejdzie w życie dopiero 20 maja. -
Sytuacja powodziowa. - Restauratorzy chcą sprzedawać 

papierosy ·„na wynos". - 620 osób wyemigrowało 
z Polski w marcu 

Nr 105 

Letni rozkład jazdy wprowadza się u kilka osad wiejskich. Ludność ewakuo- Prywatne z· ycie 
na:s zazwyczaj w nocy z dnia 14 na 15 wano. i 
maja. Ponieważ jednak w tym roku Na Pomorzu w niektórych miejsca- §retu §ot'60 
dzień 15 maja przypada akurat w Zielo- woś<:iach Wisła zalała całe wsie, nisz-

Szukam p-okoju, Może być umeblowany. Mo- ne Świątki, ki·edy to na kolejach daje sie cząc dobytek ludności. (lu) Postać Grety Garbo osłonięta 
ie być z utrzymaniem, Tylko, żeby był przyzwo- we znaki *** jest tak wielką mgławicą tajemniczości, 
iły, ładny. zwiekszony ruch pasażerski. Do Dyrekcji Monopolu Tytuniowe- że z każdym dniem rośnie ciekawość 

Wczoraj znalazłem odpowiednie ogłoue.nie, go wPłynęło podan1·e Związku Towa- ludzi, chcących dowiedzieć się prawdy 
W h dz • pr. zeto, aby nie powjększać zamieszania, · · o · d c o ę na trzeCJe piętro, rzystw· Restauratorów. właścicieli hote- o jej życiu prywatnem. hecnie na arza 

- Czy tu jest p-0kój do wynajęcia .• zdecydowano się przenieść inauguracyj- li i kawiarń, w którem restauratorzy się okazja do zaspokojenia tej ciekawo-

0 · ną datę nowego rozkładu jazdy · 
- wszem„, - odpowiada gruba jejmość. proszą 0 powierzenie im ści• albowiem ukazała się w języku an-
p k . na noc z 20 na 21 maja. o azu1e mi p-0kóJ. Pokój?... Nie wiem jak pełnej sprzedaży wyrobów tytuniOwYCh. gielskim książka p. t. „Prywatne życie 

to określić, Mała, brudna, ciemna nora Aby uzgodnić ruch naszych pacią- Restauratorzy. narze-kają, że nie wolno Grety Garbo". 
- Ten pokój wygląda przecie jak ~ela wię- gów z ruchem pociągów zagranicznych, im sprzedawać papierosów „na wynos", Autorką tej biografii jest Rilla Palm-

zienna! - zawołałem, nov.ry rozkład jazdY_ wprowadzony ~o- a sprze<laż wewnętrzona jest prawie na borg, która tematu do swej książki za-
Gosp-0clyni wzrusza ramionaD111' i' od,........:Qda·. stame w tym termmie na wszystkich wymarc1·u. ł f . d . l h .. 

r..,.„_ · k' h l" · h k 1 • h czerpnę a z in ormacyJ, u zie onyc JeJ 
- Możliwe_ Ja tam nie wiem._ Ja nigdy europeJS IC lllJaC O eJOWYC • *** b l od . . ·· laSkawie przez y ą gosp ymę uroczeJ 

w więzieniu nie siedz.ioałam.M / *.,,.* . W ciągu miesiąca marca wyjechały gwiazdy filmowej. W książce tej znaj-* . Według nadchodzących depesz kię- do Stanów Zje.dnoczonych Ameryki Pół- dujemy potwierdzenie kursujących od 
Mały, niski, niepozorny człowieczek wchodzi ska powodzi w tym roku najdotkliwiej

1

. nocnej, ·Kanady, Brazylii, Argentyny, niedawna pogłosek, że Greta 
do zakładu fryzjerskiego. Fryzjer namydla mu dała się we znaki w Urugwaju, francji i innych krajów tran- ma już dość pracy filmowej 
twarz i. tradycyjnym zwyczajem stara się nawi'ł- województwie lubelskiem i na Pomorzu. sporty emigrantów w ogólnej liczbie i zamierza wrócić do swej ojczyzny, co 
zać ro.unówkę z klijentem. Pod Lublinem spjenione fale Bugu ialały 620 osób. nastąpi prawdopodobnie w przyszłym 

. ~~~:°godc!i~:dac~ó&o klije~t. ~d' .• 'czwartk! 14kwie7n1a1ea2 r • ... Tea-trze Pop!i·u·1·a·r·y·m-·ou·r•od•o•w·a··1811111łkf j~k~~~r!h. czasie rowiem kończy się 
Milczeme, Po chwili fryz,er ponownie stara I w ' Greta jest ogromnie oszczędna. Za-

9ię nawiązać ro2mowę, NQWY PROGRAM rabiając 5.000 dolarów tygodniowo, wy-

polity:n:j~.~.an szanowny sądzJ 0 
naszej sytuac~ i WYRWICZ i FUKS w Popularnym! ::r~1~·ai~żeit~~YIJ1~1~i:ó:~mu koszto-

- To samo, c:.o pan„. , Ud . ł b" k . . . . D t d . 
_ Przepraszam pana, skąd pan może wiedzdeć z.ta 10rą zna om1c1 gosc:e v.:_arszawscy: - wa razy ygo mowo - opo-

co ja 
0 

tem sądzę?.„ Leon Wyrw1cz Zb1gn1ew Opolski wiada gospodyni Grety - musiałam je-

- Co pan o tern sądzi, to ja nie wiem _ od- Leo Fuks Hanka Runowiecka chać na rynek do Los Angeles, odległy 
od · naszego domu o 12 kilometrów, aby 

powiada kliient - ale pan ma brzytew w ręku, Stanisław Sielański Halina Gorgi zakupić tam żywność po możliwie naj-
a ja Jestem bezbronny.„ Włodzimierz Boruńskl Wiera Surina tan'szych cenach. Dz1'ęki tym o·szczęd-* · Codziennie 2 przedstawienia o 8 i 10 . wiecz. 2 a 50 nościom nie wychodzito nam na życie 

W domu znowu awantura z powodu: - ko- ':r::-" ~~r:•:rJ-&•••••••••••••••••••••••••••••• więcej ponad 
stjum wiosenny, Pa.ni Weron&a twierdzi, ie , 85 dOlarów miesięcznie. 
musi mieć nowy kostium. a Jej małżonek wcale H I I , T d- , 
nie ma tel pewności,,. Gdy wyczerpał si_ 'ę J'u.i ca. ... ... u ro JO • Nie zdołałam jedna:k zadowolić mej pa-
ły zapas argumentów, pai Weronika sięgnęła do ~ ~ ~ ~ •• ni, która uważała, że jeszcze za wiele 
pay

11
ody i powiada: PROGRAM ROZGLOśNI ł.ODZKIEJ 20.15-22.40: Kiom.cert symfo.nilicZilly z Fil.b.B.1I1mooii wydaję. 
St 

. 'k „_ . „POLSKIEGO RADJA". Wairsz.aiws-)tiej, Wvdmnawcy: Ork:iestra FiUha.r- Greta nigdy nie jada poza do-
. - as1e1~ u, dzrozum, ~ m~szę nueć nowy ko. PIĄTEK, dnia lS-f!o kwietnia, miook.z.na paid <!jr. Emila Młynia.wkiieg·o i k ł I 

stium Sn61rz okola, Każde drzewko pn:y- 11 d p p 1 '-" . WtJ1'lh~l- . Bac:_khanis (f.o,-'.). w pro«ra.m~ie utwo- mem. Ody służba jej orzysta a z ur o-. "', „ . " .45.-11.55: Codzie!l.ny Przeg\ą rasy o SK'lleJ. ~ ·~ "' 
5 t ł k h ' ' t ł 

straJ'8 się na wiosnę w nowe szaty... l Tr. z Ww;zawy. ry L va111 Bee1hovena. 1) Uwertura „Egmollllt". PU• sama S a a przy UC lll i go owa a, 
0w _.__ · • w h ł 2) J(oncel't forteipiiam-0wy Es...dur. 3) Symf.o4ija lecz oka,. zała c::_ ie. bardzo złą kucharką. 

- szem,„ ~ zga<U<1 się pan Słanmław - 1!_58--!i!. 2.10: Sygnał czasu .z ars.zawy, ejna • VII-ma. W pr~n"jie kC111JCelttu feiie<tioin lit1l- ~ 
Ale za to drzewo przez- cał11 zimę jest gołe! • z '\.'t' !eży Marjac~ i ej '~ ~rakoW'ie, odczyta.n.ie l'la.óki p. t. ,,K.o.bieta zidob""""" teait.r" - wy. Nie wie ona nawet jak się giotuje 

•• programu na dzień b1ezący. 1 
··- W kartofle. 

t *' ' , 12 1ó-13.20: Poranek z płyt gramofcmo-wyc:h. ~łosh p. Wfad.ysłruw Zawi:sfowc::ki. T:-, z -wy. . , 
W pewnem towarzystwie znalazł się hypnoty- !13 _-20_15.25~ Pw..e·~, 22.40-22.SQ: Doctaite·k do PraB Dz1en.nak.a Radj. Wiecz.orem n'igdy nie ptja kawy. 

' ó (T ~ . oraa: lw.m. mete<>ro!~. z W'a;tiszawy. . gdyż nie może potem zasnąć. Koiacja 
zer.amator, który, chcąc zabawie gości, rzekł: c 15.25-15.45 Odczyt dla m.aturzyst w. r z 22.50-2ł;OO. ,Muzy.ka tainecZ(!].a z W·alf&Zarwy. u „ g ś 'atł Gd d I Warszawy) jej składa się więc z jajka( mleka i •JWO-

- wa;;a, aszę Wl O!„. y znowu o - 15 50 . 16 10. Od. t .J:I t t · t • . .J .. 
k k t kl • ' ' · · - · · CZY' ui .a mai Ul'Z)'S ow p, · 1'~uaim UDYCJE ZAORANICZNE CÓW rę~ę OD a , wszystkie panie, które zdradziły A·sny1k" -wy,g!.O!Si p1'o.f. K0inrad Górs.K.i. Tr. , A . · · · 
chocby r!l>Z w życiu swego męża, będą miały c.zer_ z Wa:rs.za1wy. l9·05. Ryga. Koncert symfoniiczn;y. Największą Jef przyjemnością jest 
wcne nnsv!.„ A więc, ·uwaga! 16.10-16.20: Płyty gra,mofoniowe z W-wy. . 2015 8 .. .1 t K t fon'czny wypoczywanie w łóżku. Odv nie jest 

światło z<łasło 16.20-16.40: Skrzym.ka pocz.towa. - kores.p. b1e;t. • . • , uuapesz • onoe•r sym ~ , . zajęta w wytwórni, wstaj~ o piątej nad 
" . .' • omówi dr M. Stępowski . Tr. z W.wy. 20.45. ' Wiedeń. -Konce1rt symionkz.n'Y pod 

Gdy po chw1h zniowu rozbłysło śwuatło wszy. 16.40-16.55: Płyty g.raimofotłOIWC z W-wy. . dyr. M.ill{o!aja. Ma~ko. ranem, kąpie się, poczem następuje 
stkie panie bez wyjątku miały mocno przypudro- 16.55.-17.10: Lekcja języtka angielskego. l'ra.n5l!l. 20.45· Rzym. „L'aanan:te nu•ova" _ ope- okres przebywania na wolnem powie-
wwe nosy„. z Wra<s-z.aiwy. • "k p· O t l"e 0 trzu. Wtedy Greta odbywa długie spa-

* .:.uel<>tta bała slę ty1ko Jednej rzeczy, a mia. 
nowicie, by nie dostać męża.alkoholika. Tego 
obawiała się najba:-dziej w życiu, Wprawdiie jej 
narzeczo.ny, Janek, nie zdradzał w tym kierunku. 
żadnych . skłonności, ale Iaelotta posta.nowiła go 
wypróbować, 

W tym celu przed Jego wizytą postawiła na 
stole karafkę z 75 proc, alkoholem, wmllwiaiąc: 

weń, że to zwykła woda do picia, Ka1kulacja 
M była następujęc:a: jeżeli Janek spostrzeże się, 

to dobrze, jeżeli nie - to znaczy, że pije n.a 
umór. 

Próba wypadła na niekorzyść narzeczonego. 
Janek wypił dwie szklanki i nie pisnął ani słowa, 

Ale następnego dnia Lizelotta otrzymała krót
ki list: 

- Szanowna Pani? Drogi nas'Le musz11, nie
~iety, rozejść się. Niema dla mnie nic wstrętniej. 
s-iego, niż kobieta, pijąca wódkę!" 

o 

Iwan Molill[~in
1 

jako' 

„Sierżant X" 

17.10-17.~5: „Opillllje w Mc;b<lt'fL" - wygł_ p. Hen- re~ a iero· s a I g . I t 
'- E'' T w 20.50. Monac1z1·um. Koncert s•"1'>1fonrozny cery pieszo, ub eż konno. 

ry'>< l1e. r. z ainszawy. JUU Od da d · • ; ' 
17.35-18.50: K.om,cerf w ,ryk. Ork. P.P. pod dyr. pod dyr. Abend1rotha. Y pa eszcz, me mozna JeJ u-

Al. Sielskiego, Tr. z w~r~aiwy. 20.50. Królewiec. Koncert sY1mfoniczin.y. trzymać w domu. Jest to dla ni·ej naj-
18.50-19.15 Rozmaitó-ści. · 21 30 St b c " a· lepsza pogoda do spacerów. Ody prze-
19.15-19_..,..: Komunilkat Izby Przem.-Handl. w • • ras urg. „ armen - oora !- . 

"I.I -~"- moknie do nitki, wraca dl() domu 1 kła-
ł,odri, odczyt. programu na d.Lień następny. vo~a. 

19.30-19.45: Kalendarzyk filmowy, repertuar 21.45. Berlin. Koncert Mi'kotaja Orłowa· dzie się do łóżka. Ody przez dłuższy 
teatrów i płyty gramof?no":'e· . 22.00. Sztokholm. „Wail:kiiria" - opera czas ni·e było deszczu, Greta kazała od-

19.45-20.00~ P. rasowy Dz1enmk Radiowy zl Wagnera (alkt 3-ci). Trainsm. z ()pe- kręcić hydranty w ogrodzie, skiero-

ZO.~~~l;,wp.~gadain.ka muz-ycma. Om6wietniioe ry KrolewsikiieL wując na siebie strumienie wody. 
ikoncerlu sym!o111i1Czn.ego, Tr. z w.wy. Pozatem Greta Garbo jest wielką 

wielbicielką zwierząt. 
W mieszkaniu swem ma psa, kt6rego 

~ 0~11·'- 4~o4roln„. otrzymała w podarunku od żony Jan-. . JaO.r ._.„ ff AWo.J a 9J ningsa, dwa koty i papugę, która wita 

TEATR MffiJSKI. mlem PoWodreniem na wszystkich s.cenaclt eu- ją zawsze okrzyki'Cm: 
Dziś z powodu próby geneiralneJ 11rzedsta- !®eisJ<lch i „amerykańskich komedii „Po.taszz I - Hallo, Greta!„. 

wiooia zawieszone. 1 Per1mutter . Role główna (Potasz) kreuje Leo tł • 
Jutro w sobo.te na scenie Teatru MłejSlkiego pold Zhu.ck!, który również sztu.ke w:vreżyse- OWI ny 

ukaże sie· „Azef". Reportaż te•n z.naJduJ~ się w rowat. Pocza_ tek ·o godz. 8.30 w1ecz: Ceny Po- fifmo-e j teatralne 
p\anaich repertuarowYch uieimail wszystkJGh tea- imlame - od .50 . gir. do 2 zł. Szatnqa nie oho- .„ 
tr6w polsktch (w Warsz.awle zamierza go wY- wlą.ruJe. (lit) Dawno niewidziana na polskich 
stawić Te~tr Ateneum). . rol' ł TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). I ekranach urocza artystka filmowa Col-

~eżyse!Ja dyr. Borowskiego. W 1 tytu o- Daiwno nJe rozib!'2'imew.ała w~dOIM!'ia Teiai~ leen Moore występuje obecnie w tea-
weJ J. Wmawer. P~. t.aikj•ein1o1 bur.aiga11a.mi &milechu, gaik . w niedzielę o 4-ej P?p<>łudniu sen.sa,cyjne na ~j p.reimjEll'IZG nowego pro.gr.aimu p, t. j trze dramatyczny"!.':' San f ranc1sko. 
„X 33 Po cenaich :uuzony<;h, a wieczorem „ W'J'11W'llcz i Fuk!s w Popuhlll'lnym", w WlKłoiwjisku * · 
„Azef". mfędiry mne~i: ~inio;vsze p.ioseinlm prr~~' (lu) Rosie Dolly, jedna z słynnych 

TEATR KAMERALNY &nki Runi~ei. nre;zrów.n.aine moo00~1 m~ ' sióstr Dolly której zaręczyny w swoim 
• Sitwa WyirwJJOZS., pl'IZ,ebOJe ulubveńoa Lodzi Leo . ' . . b 

Dziś z powodu P'!'óby_ generain-:i „Oma·! n.le Fuksa.. śwtielbny kom:Jk „Mor.;iki~ O.ka" Staalii. czasie narobiły wiele hałasu, pr~y yła 
noc poślubna" przedstaw1-en!e zaw1:s:rone. . słaiw Sl.elań~i, jailoo Szyjka Kilqps i 1P01Diatdto duet do Nowego Yorku w towarzystwie swe 

Jutro w sobotę pr-eml~ra WYrezy~erowam:! taneCZIDl()·wcikail.ny Surjai.a-G.p-rgi;, lz;a K.oodra.tów- go narzeczonego Irvinga Netchera prze-
przez J. Waldena wesolei b~trosk1eei komedii 111aw Zhiigmew Oipo4ski reżyser K~attńy Taiłisir- ł Ch' N ! d 1' 
Wa;Jtera i . Williama „Omal nie noc poślubna'', kgelW'iioz, cOl!liłeiredteier' \W.od·z~m'ierz Bomń51kii. ~ysdowbca z. t tcakgtoó. ardze.czl.ełn.1 uśla I 
w które! popisywać się bQ<.la,_ asy naszej sceny; Dziiś powtórz;eni)e premiery; diWIA pr1Zie.dstia- się o urm1s rza, ry u zie 1 im u
Macllerska, Wasiutyńska, Krotke, Sctubert 1 wimila.: 0 gOO:zjl!liie 8-ej i 10-ej wii•eCIZIOI'em. Ceny bu. 
Znicz. EfektoW!lle dekoraicle przygotowała Z. najinliższe ó·d 50 ~Y do d. 3.60. 
WęgierJrowa. • ••••••••••••••• 

POŻEGNALNE D-WA -WYSTĘPY STEfANJI •••••••„•••••••••••••••••••••• 
•• •; 

· JARKO-WSKIEJ. 
D··~ur•a opiek. Niezró~ana Stefa.nJa Ja11kowska wyst~11i z N·es"c·1e pomoc ~ '9' dwoma pozegnalnemi wYStępaml w sobotę I w I 

Nocy dzisiejsz~l . dyżurują apteki: J. Kopr~- , niedzielę o 5-ei .wpotudni~ "'. wesołej komedii . • • • • 

(lu) Joan Bennet, najmłodsza z 
trzech sióstr Bennet, znanych gwiazd 
filmowych, wyszła za mąż za Gene 
Markeya, dziennikarza amerykańskiego. 

** * (lu) Reżyser niemiecki Eryk von 
skiego (Nowom1e1ska 15), S. Trawko~s.k1el Mary Lucy „Dziewczyna 1 hipopotam'. na1b1edn1e1szym 
(Brzezińska 56), M. Rozenbluma ($ródm1e1skal 
"11), M. Bartoszewskiego (Piotr~owska 95), J. TEATR POWSZECHNY (Prze)azd 3.t). 
Klupta (K. ątna 54), L. ~yńskiego (Rokidńska . D.zlsiai Po raz .ostatni „Uwodzicielka", arcy- ••••n••••••••••••••••••m•a•••• 
nr. 53). (p). . · · dowcipna farsa w 3-ch aik~ach. •••••••••••••••• 

· t J.utro, w sobotę, ~em.Jera iranei z ~:- . . 

Stroheim realizuje obecnie film wojenny 
p. t. „Ostatni szwadron". Tendencja te
go obrazu jest zdecydowanie antynie~ 
mieck;a. _ - · 



STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. -.-- Otóż, pewnego razu spotkałem na - Czekałem do wieczora„. Nie wy- krzyknął Sewek, wyciągając momental-
Do hotelu „Continental" w Poznanui pod- ulicy jednego z tych, którzy mnie por- szedl... . b . , 

czas odbywaj ącej się w tern mieście „Mie- l' O . . 'd . ł S d• C ó łb me Mrłodonz.1'en1'ec spoJ'rzał na n1'e"o groź-
dzynarotlowei Wystawy Włókienniczej" za- wa 1... n mme me w1 z1a ... ze iem za - zy m g y pan nas tam zapro- 6 

jechał późnym wieczorem bogaty przemy- nim... Krok w krok... Widziałem, jak wadzić?... nym wzrokiem. Detektyw również wy-
słowiec angielski, John Pitt, wraz ze swą wszedł do jakiegoś osamotniortego gma- - Oczywiście, ale... ciągnął rewolwer i mierząc w młodzień-
p i ękną córką Mabel. Pitt zaiął w hotelu chu na pustej uliczce ... Nad tabliczką z - Ale co?... ca, zawołał: 
„Continental" pakói Nr. 322 i odczuwając znużen ie, położył sie natychmiast spać, pod- numerem domu wiqniał napis: - Obawiam się„. To niebezpieczne... - R~ce do góry!.„ 
czas gdy córka jego z braku miejsca prze- - Towarzystwo „Astra"... - Powiedziałem już panu: - niech Młodzieniec wykonał rozkaz bez na-
niosła sie do innego hotelu na tej samej si n ni n· b · Ub· · · mysłu. 
ulicy. 1:a!11 zn.ik_L: D~myśla.m się. że tam P. :n Prpros~zęegn~s ~eamo :awpir~w·· ad;fl.~.J ssei: - Gadaj pan teraz po ludzku, co sie 

Ody następnego dnia o godzinie 10-ej wlasme m1esc1 s ę k JÓ k t h ł zrana Mabe1 weszła do pokoju swego ojca, , . 1 ry w a }'.'C z 0 - wek, idziesz?... stało Z Pitteml 
zastała tam ku wielkiemu swemu zdumieniu k~Y~f~&;· a napis ten n~d bramą Jest tyl- - A co, przypusz.czasz, że puścił- - Przysięgam, że nie wiem„. To nie 
kilku robotników, zajętych remontowaniem ym parawanikiem... bym cię samego do tych zbójów?... moja sprawa„. 
pokoiu. Ojca nie było. Znikł w niezwykle -. .Czy czekał pan, aż ów 1·eg· omość _ Więc,· J·azda!... Idziemy!... - To nie pańska sprawa? ... A czy-
taiemniczy sposób wraz ze swemi walizka- · ? 
mi i rzeczami. WYJdz1e? - zapytał Żuk. Wiejski wyszedł wraz z nimi. Ja· ··• 

Portier hotelowy oświadczył, te nie zna \ - To innl, Ja tyllro .•• 
tadnego gościa o podobnem nazwisku i nie Rozdz1"ał dwudz1·esty p1·erwszy - Co pan? ... 
widział go wcale poprzedniego wieczoru. - Ja tylko jestem sełkretarzem„. 
Również dyrektor hotelu, który rozmawiał j) · - Znamy się na tych kawaiach!„. 
z Pittem poprzedniego wieczoru, stwierdził, 6»#••du1·q10 _,ol'--o Gada]' pan, bo kula w łeb!„. 
te to nieprawda i że z nikim w sprawie od- .._,„'!:ł' 'I.I •w ff 
najęcia pokoju nie rozmawiał. O zamieszki- - Zabijcie, a nic nie pówi:.em, bo nie 
waniu pokoiu Nr. 322 wogóle nie mogło być Była już późna godzina wieczorna, Zgrzytnęły rygle i zasuwki. Drzwi wiem„. Może inni wiedzą .•• 
mowy, gdyż - jak podała służba hotelo- gdy stanę! · pr ed t · · d · tw t Odk ' ł k t kt h · - A gdzie są .c1· 1·n·n1? ... · wa _ pokój ten od kilku tygodni był w sta- I z aJemmczym omem, się o ar y. ręc1 a on a na sc o-
nie nieużywalnym i nikt w nim nie mieszkał. w którym mieściło się nieznane nikomu dach i wprowadziła gości na górę. - Prezes siedzi w przyległym poko-
Przy sprawdzeniu okazało sie. że nazwisko bliżej Towarzystwo ;,Astra". żuk i Sewek znaleźli się w tym sa- iu ... 
Pitta nie figurowało w księdze lt()ści hotelo- - To tutaj„. - rzekł Wiejski z prze- mym pokoju, w którym przed kilku ty- - Jakto?„. - zdz.iwit się żuk, od-
wych, co wprawiło córkę zaginionego w rażoną miną. godniamj Zygmunt doznał tylu przy- wracając głowę. -- I nic ńie słyszy? ... 
jeszcze większe zdumienie. D t kt t ł h N' T ś · nł · Przyjacielem Mabeł jest miody malarz, e e YW przys ąpi do szczegóto- kryc przejść. - ie... u c1any e malą uszu ..• 
Zygmunt Chromański, który zabiera l~ do wych oględzin. Obszedł dom dokoła, za.J- - Niech panowie zaczekają ... Pan se- --- Sewek, - zwrócił się detektyw 
Krakowa. . rzał ro każdej wnęki, oświetlając ją la- kretarz zaraz przyjdzie... do swego towarzysza. - Wal do dru-

.Mabel zostaje podstępem z.wabiio.n.a d-o to- tarką. Udała s!ę do drugiego pokoju, gdzie glego pokoju„. 
dz1 przez „Czarną Zośkę" i jej pomocni1ków Dom czynił wrażenie niezamieszka- szybko ściągnęła szaty oraz chustkę z Sewek ruszył ku . drzwiom. Zanim 
Józka oraiz Felka. Zośka pOIZ)().stawia Mabe1 nego. Ciemne okna były zasłonięte ro- głowy i perukę. Po pjęciu minutach nie- jednak dotknął klamki, drzwi same się 
pod opieką swych kMnratów a s.a,ma W}":ie:tdża Jetami, a niektóre żelaznemi żaluzJ·anu·. mrawa odźwierna zamieniła się w prz·y- otworzyły i do pokoju wpadło dwuch 
do Krak„wa, by rozmówić się z Zygmuntem Chromańskim, który pnz.e<l trzema laity wciąg- - Pewnie niikogo niema ... - mruk- stojnego młodzieńca. zamaskowanych jegomościów z rewol-
nął ją do swej pracowni i uwiódł nąl służący hotelowy. Żuk tymczasem rozglądał się bacz- werami w rękach. 

Owocem tej przelotnej miJ.ośru był maleń.ki - Nie bój się pan„. - odparł Żirk. - nie ddkoia: Na podłodze pod stołem zau- Wywiązała się niebezpieczna walka. 
Jaś, który wychowuje się u iak!ejś kobiety w Ręczę za to, że tam ktoś jest„. ważył maleńki guziczek, J·akgdyby od Nikt nie miał odwa~ strzelać, by w o-
w ars·ww1e Malairtt, zaJcochuiy w Ma.bel z:a- Al ól pomniał 0 

·Zośce .. lecz on.a ciągle go le•~ze - e ja tam nie wejdę... jakiegoś dzwonka. g nem zamieszaniu nie zabić swego 
~o-cha. W cale panu tego nie proponuję... Sew1ek, uważaj„. - mruknął do swe- przyjaciela, wywiązaal się więc walka 

Aby pozbyć się na zawsze swej rywalki, Niech pan zostanie na ulicy ... Gdybyśmy go towarzysza. - Nie pozwól mu nacis- na noże i pięści. 
Zośka opowiada Zygmuntowi, że zabiła za godzinę nie wróciH, daj pan znać poli- nąć tęgo dzwonka! Żuk miał przed sobą dwuch przeciw-
Mabel przez nieostrożność. ·· b j · · · ·kó k h B 1 'l hl Po przybyciu do Łodzi Zośka udaje sie cµ ez na mmeJszego namysłu. Tu cho- Sewek sk1nąt głową. W tej chwili na m w w mas ac . y i to s1 ni c opi, 
do kryjówki, w której przetrzymywała .Ma- dzi o nasze życie, nie wolno więc . panu kurytarzu rozległy się kroki i do Pokoju świetnie zbudowani i doskonale wygim-
bel, lecz dowiaduje ~ie, że angielka uciekła. zwlekać!... wszedł uśmiechnięty mt·odzieniec. nastvkowani. Lecz Żuk nie poddawał się 

Pewnego razu, gdy wybrali się do „Mou- Wiejski przyrzekł, że zawiadomi w - Dobry wieczór panom ... - rzekł tak łatwo. 
lin • Rouge" Podszedł do nich z.nal!Y bokser, · · • t b l d l' · • k ł · · C W l'ł · · k · ' · · 1 Zdz isław Kornecki, przyjaciel Zygmunta. razie PO rze Y w a ze po 1cyme 1 s ry uprzeJmie. - zem mogę służyć?.„ a 1 nam1erw re 01esc1ą rewo weru 
Opowiada on, że ma stanąć do walki z do- się za rogiem ulicy. .:- Wręczono nam dla pana pjenlą- gdzie się dało. pomagając sobie zwinnie 
tychczasowym mistrzem PoJski, Weberem, Detektyw sprawdził sprawność swe- d?:e ... - odparł Żuk, sięgając do kiesze- nogami, a gdy rewolwer wypadł mu z 
lecz obawia sie porażki. go rewolweru i zwrócił się do Sewka: I ni. ręki, sięgnął do kieszeni po sprężynowy 

Po·dczas tańca bo.kser opowtada Zo&ce, :!:e G tó ? C ó tb · d . ć d k nó. 
z.na Mabel ie.sizcze z Loa<lynu ii te spotkał ją - O W ••• - zr m g ym wie zie O ogo z. 
ostatnio w Ło<lzi Pooiewat Mabel nikogo - Gotów! - odparl Sewek. są te pieniądze?... Był moment, gdy detektyw o mało 
nie znała w Łodzi, więc book.ser zabrał ją do Żuk nacisnął dzwonek. Przez dłuższy - Od pani Chromańskiej... n!e padł na ziemię, gdyż ieden z napast-
Warszawy. czas panowała cisza. Zadzwonił po raz Twarz młodzieńca ściągnęła się od- nrków prółl!lwat mu podstawić nogę. 

Kornecki z folecenfa Zotkl me. wsypać do drugi. • razu. Rzucił z pode łba ostre ~pojrzenie Z krytycznej sytuacji WYbawił go 
!:;~~l~;:C::: a!:k~~!łu.''białego promcu" Kobiecy głos zapytał: na przybyszów i odpowiedział cicho: Sewek, który szybko pokonał swego 

z.a tę praysługę Zoś.ka ma posłrndić We- - Kto tam?... - Nie znam żadnej pani Chromań- przeciwnilka i pośpieszył przyjacielowi z 
bera w rękę. by uniemQzliwlć mu wvst11<ple~ · - Proszę otworzyć... - odrzekł skieJ... Pomocą. 
nie w za!Wlod&ch bok&eTIS!c.i.ch, Żuk. - Jakto?... Nie zna pan Zygmunta - Sewek, za nogi! - krzyknął de-

Zośka postanowiła wyjechać zagranice Odchyliła się jakaś zasuwka i przez Chromańskiego?... tektyw. 
I w tym celu odbywa ostateczną rozmowę wąski otwór wyJ'rzała para oc u Ni'e Sł s t "sk · Był to J'ego wypróbowany sposób 
z Zygmuntem, informując go o po.Jwziętym z · - ··· Y zę o nazw1· !O po raz 
planie. - Do kogo?... pierwszy„. zwalczania przeciwników. Jak pies rzu-

Okaza!o sle Jednak, te Jaś został por- - Chcieliśmy pomówić z lokatorem - W takim razie nie przypomina pan cal się na nogi wroga i celnem uderze-
wany przez nieznanych sprawców i Zośka tego domu„. sobie widocznie tego nazwiska ..• Zyg- niem w kolanowy przegub, powalał 
muc;I odłożyć swój wyjazd. - Niema tu żadnego ldk:atora.„ munt ChromańSki zginął w tajemniczy przeciw'ńika odrazu na ziemię. 

W międzyczasie Zygmunt r>oblera sle z - Ale ktoś tu przecież musi miesz- sposób przed kilku tygodniami... Tak też było tym razem. Po chwili 
Mabel. Pewnego wieczoru, gdy oboje siedzą k 1 N · b . ..i • I · ) · 
w kawiarni, podchodzi do nich bokser Kor- ać.... - ie mi o tem nie wiadomo... o YuWaJ eze i JUŻ na ziemi, a gdy chcfe-
necki. który nosi na palcu lewe! reki pie.r- - Nikt tu nie mieszka.„ - A o tym Angliku, który został za- li się podnieść, detektyw zadflł każdemu 
ści eń z amedystem. - A czy jest ktoś z Towarzystwa mordowany w hotelu „Continental" rów- z nich cios nożem w rę!kę, 

Nagle Mabel krzyknęła głośno I zemdla- „Astra"?„. nie·ż nic pan nie słyszał?„. Syknęli z bólu i nie próbowali już po. 
ła . Wyprowadzono ią z lokalu. - O tej porze ?„. Biuro jest otwarte - Panowie stroją sobie ze mnie żar- wstać .. 

Okazało się, że Mabel zauważyła na pal- d 3 · t I ż k b' ł d k p d Ió 
CU Korneckiego pierścień Jej ojca. o -e]„. y ...• u po ieg o o na. o n sł żalu-

Zygmunt śledzi Korneckiego, który webo- - Sprawa jest bardzo pilna„. Hm... - Pan się myli ... Nie poito przyszliś- zje i wyjrzał na ulicę. · 
dz! do J akiegoś pałacyku, należącego do ta- - mruknął Żuk i zwracając się głośno my tutaj... Do uszu jego doleciał Jakiś hałas. 
jemniczego Towarzystwa „Astra". do Sewka, dodał: - W takim razie co - Proszę wyraźnie powiedzieć o co Wysunął i?Jowę. W świetle latarni 

Następnego ania Zygmunt udaje sie do zmbimy z temi pi-eniędzmi? ... Będziemy panom chodzi... ujrzał dwuch osobników tarzających się 
owego pałacyku i zostaje uwieziony przez musieli zabrać z powrotem„. - Już powiedziałem... po ziemi. 
tair~7~k{~ ż~~d~~~~Y~e sWY111 przyja- - Innej rady nie mamy ... - odrzekł - Proszę wyjść! - wrzasnął nagle --;- Trzeba ratować Wiejskiego! -
cielem Sewkiem udaJe się do niejakiego Sewek, domyślając się odrazu o co cho- młodzieniec. zawątat. - Bandyci zabrali się również 
Jana Wiejskiego. który zna podobno taiem- dzi. - Hola, młodzieńcze!... - pawstrzy- do rtte~o! 
ni cę znikni ęcia Pitta. - O jakich pieniądzach panowie mó- mat go detektyw. - Powo1i, powoli... . Sewek był już ża drzwiami. Szybko 

Wicis.ki opowiada im, te był słutą-cym wią?.„ - zainteresowała się odźwierna. Coście uczynili z Pittem?... zbiegi na dół po schodach, niezatrzy-
w hotelu „Continental". owego wieczoru. gdy do hotelu przybył - Mieliśmy tu wołacić pewną sumę, - Nie wiem ... Nie znam go... mywany przez nikog<'> i wybiegł na uli-
Pitt, pe łn ił właśnie służbę na 3-dem pietrze. ale, trudno ... skoro nflrogo niema„. - Mów pan prawdę, oo.„ cę. 

o godzinie kwadrai!IJS po dirugiei ujrzał - Zaraz.„ Niech panowie poczekają.„ Młodzieniec zbliżał się ni·eznacznie Wyzwolił Wiejskiego z żelaznego uś-
przez uchylone drlZIWi pakoju Nr. 322 zwło- Sprawdzę, może jeszcze jest sekretarz„. do stołu. Sewek nie spuszczał zeń oka. c!sku czwar~ego bandyty i sprawnym 
ki Pitta. Zamknęła dkienko i rozległy się jej - Czego panowie chcą?!... ciosem zmusił ~o do uległości. 
d·e tek t~~~ go mógł zamordować? - pyta kro~i. ' - Pr~w9y!... . . - Ozie/kuje panu„. - rzekł Wiejski. 

Wiejski s.poi'rzał trwożnie na drzwi i Zuk uszczypnął towarzysza w łokieć. Młodzi eniec wyciągnął nogę, by na- ~ 1 e mog~c jes~cze zfapa~ tchu. - My-
doda ł s~eptem: . . . . . - fajnie ją nabrałem, co?... Zaraz cisnąć dzwonek. tkwiący pod stołem, siałem. ze mnie zakatrup! ... 

. - 1 craz Juz wi:em.. ale s1e boie pow1.1e-
1 
otvrorzy, zobaczysz... lecz Sewek, czekający tvlko na ten mo- - Dziwię się, że . pana nie zastrzelit... 

dzi=:···Mó. w pan śmiało„. Jest pw teraz podl Wróciła po chwili, odpowia<iaj~c: me~t. schwycił go z tyłu za kołnierz i (O I 
na·szą o r'. r·l{ ą ... z nami WMka nie będz i r - .Test pan sekretarz„. Panow1e mo- odc1ągnał od stołu. a szy ciąg iutro)„ 
łatwa .... Mów pan wszystko, oo pan wie.„ ;ą wejść... - Ten kawał nie uda się panu! -
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l'łAJNOWSZY ĄRCYFILM ERYKA POMMERA 

MROKACH WIELKIEGO MIAST A" 
DZJ$ I DNI NASTĘPNYCH f 

4-25 

l•szy D:lwlękowy Kino-teatr 
w Lodzi, 

,,BU 
Dziś I dni następnych. najdowcipniejszy film świata p. t. 

TER NA FRONCIE'' ,,SPLEłiDID" „.„ • 
NARUTOWICZA 20. 

Pocz:ifek seansów o g, 4, w soboty, niedziele i święta o 12. - Aparatura Western Electric. 
Passe-partout. bilety wolnvch wejść i kupony ulgowe bezwzj!lędnie nieważne aż do odwołania. I Bul'ter Heat on w roli tvtuł,.,wei Król wesołków 

~ · genjalny komik bawi i rnzśm esza 

Bohater ,M1łoś.:i Kozaka• i „Symfon1i Zrnysłów•.-Najw1ększy amant ekranu JOHn GIL.BERT w rewelacyjnym filmie p. t. 

UPlóR PARVżA „ Casino~ 
w~, sensacyinei powieści Qastona Leroux „Cherl-Bibi" współudział b!orą: LILA HYAMS oraz LE'WIS STONE. 

* ' ,~ '-'''" -'·~ l 'H • ' • ~ • • 

Nadprogram; n Trubadurzy psiej operetki" dtwiękowa eroteska -Pocz, ~eansów o g. 4 30 ppoł. w 1ob. i niedz. o 12-ei w poi.- Passe-par• 
Dziś I dni następnychZ 4a25 tl'uł i bi1elv u1gowe nieważne. 

D:.f'WIĘKOWS MARLE DIETRICH 
Anna May Wong, Clive Brook 

. w ;:szANOHAr PEX"PRE:ss" 

. Rei. J6z. Sternberga 

Film osnuty na t'e aktualnych wy<Jarzeń na froncie chińsko-japońskim. 
Uwagal Z uwa~I na przewidzianą olbrzymią lrekwencię uprasza się Sz. Puhliczność o pr,ybvwanie rtA POCZĄTEK SEANSÓW. 

Pu~e parłńUł i bilety u'gowe watne. Początek o godz. 4, 6, 8 I IO wiecz., w sob. i nłedz. o godL. 13 w pal. 
tri '* Mi Hll Po rozpoczędu seansu drzwi na widownię bę<1~ zamkn1ll:ą~te:. • .:::::::::::::: 

t ··W5'd:"t"X"":e z srwm 

>- >- ·1 
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~ ~ 

I u.r lir - -, 3 
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nZt$ I DNI NASTĘPNYCIU Wsi:>aniale arcydzieło retyseril DYMITRA BUCłlOWIECKICOO wg. rozgłośne! powieści 
(Rozstrzygająca noc) 

,,KOCHANKA GENERALA'' 
Dramat erotyczny z życia trójkąta in alżrńskicv. Odwieczny problem dociekań - dlaczego kohiefa zdradza? -

W rolach glównych: SUZV VERNON, Thomy BOURDt.LLE, Picro DACZEFf. 

-Bl!l!!A!?•• Mad11roara1n "WVPH1wa Dyrda do Btoauna Północnoao"" 

• „„.„ 
w ę SMM ii - MF! 

- to największy t l\'Ór genjuszal 
w.J!epszy f'.tm miesiąca n-area. - Rozstrzy~nięcie 

plebiscytu Expressu filmowego, 

Zajl!ll:<;iowruny przez pleb:~eyt na nrujleps.zy 
fi.llm m1e-sd·ą.ca marca spotk.a.ł lilię z dużem z.a.inte
resowaniem Czytelnj•ków, - to film, który wslrząsnąt ~wiałem · 

W pierwo:;zei [a.i: ie głoeowanfa część gl066W A • ł • ~· ~ ł u 
paicfila na fiim po·Lski „Uła·nli. Uł:i.nj", ,, .IllO om1n i'n.' :I 

Na1$1f.ępny jedm.mkże okrC'S glosowam.ia przy- VV (i ~. U 
uiooł wyrai..ru? ~wycięstwo fidmow:i J. Slernherga 
„Szanghaj expreS6''. - to miłosny szept pragrtących 

Ostatecimje po rozpatłrunru ł rodiczeniu pieszi.:zot kobiecych! 

r.::~=18~:.<.:i:.;·~':..l';:= Jniołowie Pie~łf 

motemy ,twjerclizić ..-;·~id MPr~t1 wyrob.i~'lli1a 
i dobry gust Czytelniików. 1-100 

• • •: ... „-: • ' • „ ' t,. ~ ' t . ' . . J'fRMP'NCTQ%8 I•« . 

RE ICH ER M ( H~Olf ~1'f l H ~'·1~~~;;:~~~~, 

-----------------~. Salon Mód 
Heleny· Cvnamonow1i 

t.ódź, Piotrkowska 189 

Tel. 144.56. Tel. 144.55·, 

Salon zaopatrzony w wielki 
wybór modeli paryskich. 

S Ceny bardzo przystępne. EMI· Choroby skllrne, weneryczne Lekarzy • specjahstów kani D·rowa Szen-, 
i moczopłciowe, ZAWADZKA 1. cer, ul, Rocha 5 

Południowa 28, tel. 201~3 tel 205•38 ~ 2-3~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

przyjmuie. od .s-11. ra~o i od 5·8 wieci. ciynna od s·rano do 9 wlecz6r. D~ Hl\bTRBCHT ; I mBml&elll·•-.a 
w n1eoz1elę 1 święta od 9-1. 11..- 1 I przv imuie r I[ 69-2 

2- 3 1 kobieta-lekarz Rozmaite ]~~ 
w niedzielę i święla od 9-2 PP• • I llmm„•m•-•••••ll'll'il DOKTóR J„czenie chorób choroby skórne, wenerycz„ P *'- KUP 

UJ. r.aguno\Vskl• WfNERYCZNl'CH I SKóRNYCIL ne i moczopłciowe. ZAKŁAD fryzjerski damski i m~ski bazpośrednio 
Porada s zł. Piołtkowslca to. SaiJan i Roman. Zielona 5, tel. 185-28. w Szwajcar· 

Telefon 245·21. Ceny konk crencyjne. skfel Fabryce 
O I 181 83 O 

Zegarkćw. 
Piotrkowska 7 , te • - • Dr. med. Przvimcfe od ~ - 11 T°•: 12.3 :- .1 301 ZAGll\ĘŁA suczka maleńka, ogolona, 

Choroby skórne, "'.eneryczne I mo- I s • tb f Po pal.; 5-9 w1ecz. W niedziele t śwlę-, uszy ob 'i"tc wabi sic Muszka". Pro- Zegarek kieszonkowy szwaicar-
czopłcmwe I ars rom ta 10-1 rano. I,; „ . . " . ski z Wil'\:.Znem szkłem, z pię<:io-

lNaś'!'łet~ante promieniami Roentienal 1 li ~.ę N~~~~t~J2~. S~ wynagrodzeniem, letnią gwarao~ią za zł. 3.95, lepszy 
Przy1mu1e od 8 I pól do 10 I pół, od Dr. s Ka n tor . . gatunek, fafltazyjne Zt. 4.95, ze 
I do Z I pól I od 6 do 8 I pól wiecz. Choroby skórne, ~eneryczne I woczo·. 'wvPOŻVCZAM suknie ślubne oraz ba ś~iccącym cyforhlatcm i wska-
W niedzielę i święta od IO r. do I PP płciowe I towe po cenie niskiej Piotrkowska 294 zowkami Zł. 5:95, kryty Anker z 
- Zielona 11 tel. 113•42. 1 prawa oficvna Ili piętro. 3-ma kope-rtami Zt 11.95. na r~kę 

- ' Choroby skórne wene · 1 damski lub męski Zł. 8.95, dewizki 
DOKTóR P\Z:Yin~uJe ?d i:odz. 4--8, ' •KANARKI duźe I małe wnz z klatka· 1 Zł. 1.- ! 2:-· zegarki ze złota I 

H W łk k
. w nłedz1ele I święta od 9-1 po poi. ryczne I moczopłciowe mi do sprzedania. Polesie Konsta-nty- I amcrykansk1cgo (double) Zł . 4.95. 

O O\Vys I Ewangiellcka 2 tel 129-45 nowskie, Al. ~nii 16. Wiadomość w I! fabr. Zcg .. ,Chronometr", Lódź, 
Dr. med. ' • budce, naprzeciw Nr. 16. ul. Piotrkowska 123. 

I N• • • k• Frz1imuie od 8-2 i 6-8 

Ceg ·1e1n·1ana „,o 4 1ew1azs I Dla pań nd 5-6 si:oN.ECZNV pokój z kuch.ni~ lub od- p· I . k 
„~;.. ' dz1c.lme od zaraz do wy11a1ęclą. Alek- IB ągn' ar il 

telefon Zl6-90 l. _ 400 DO 500 Zt. uboc~ne10 iarobku sandryjsika J4, 1 p„ szklane drzwi, I I · 
h ob we ner· czne Andrzeja 5, te 139-40. miesięczne.go, bez nara~nia godnoś~i ------- · ---~ 

c or ~ Y • ' Choroby skórne. -.yenorycznc I moczo- stanu zna1dą osoby ma1ące s7;erok1e P')KÓJ 1.1mehiow:u1y frontowy. tele- , . 
skórne, I moczopłciowe. 1'lc1owe. ~ota znajomości. Wiadomości fachowę fl.ln. do wyna!e:·ic1 :-J :al s11 ,iuiwmu Pił· rutynowana przvimuje dytury I robi 

Przyjmuje od eodz_ S-Z I od &-9. Przyjmuje od godz. 8-11 I od 5-P, zbyteczne. Z1dos:i:~ „~e'1" 1ntt P·olrk.oww 8J. Jrout Ul RłcLro,lustr1yki umi~h:tnie. Cenv orzyst~pne 
,., niedzielę i świ{Ota od &. 9-1. w medLiele i świeta od 9-1. Lwów. Wałowa U. m. 10. j Telefon 230·79. 



nieoczekiwana porażka bokserów Unionu 
w spotkańlu rewanżowem z drużyną Cieyera 

. WC'roraf~Y mcicz bokserski między 
drlt'ż;111ami Unł'OOU i Qeyera wypad4 zu
Pelł11'ie bl a.dio. 
. NaJc~ka'\V'iej zaipowiiaćiające się wa•!
ki wcale nie doszły dQ skutkul, a i tie, 
które się odtbyty nie sta-tv. za maiłemi 
wyJe1tikami n.a wY..soidm poziomi'e. 

Re'k~amowan.f:e pr:r.~z kllllhV p}ęśda
rzy, którzy w'końcu ftie występują, stało 
s.iif; u n·as objawem wprosit chor<JdJliWYtn. 
P.t1bUc2'oo~ć nie wni'ka jeidnaik w pirzy
CZ)"llY aihstyn-encji, lecz; słusznie dic.'lltllaga 
.się spoókań zapowiedlzlan~Th, a roz-cza
rowama pod tvm wz.\tloe·dle.'!11 zn:iochęca 
się szy·bko do wszel1ki•ogo rodlz.a.J•u łmprez 
bad{!'1e.rski>ch· 

Nieoczielkh\:an·a porailka Uni.om.t d-0 

~raf~ł zrem~ z ~annn fran- Ogólny stan mecru 8 '.4 dla ~iiera. 
ki1em (U). . . W walkach towarzyskich zmiierzył 

W wadZJe letkklei sęd.lziowte niiesłasz- S1i.ę w wa:diz.e półśredniej Ostrowski (0) 
r;ńe przyz,nali zwyct~stwo Gawi:nowi (0), . z ttel1nem (U) i w wadze średniej Seidel 
który w walce z Ma•nnem (Unron) w trze (Un·~on) z Upcem (0). 
ci1ej mndrzl1e byif zupełnie , groggy". Ga- Osłtmvski celniie1jS1ZY w ciosach zwy-
wiin walczy 7'U'pe1nre bez zaslony, i cNa- ciężY'ł ttełnego na punktv. 
tego chociaż roziporząd1za sMnym ł cel- Sei·diel doęższy I wyższy od Lipca gó
nyim dosem z dobrym tecbnilkiem ~górY rowat nad nim zinacznie przez wszystkie 
s!kazamiy rest na prregraną. 3 runi~. stosując doslkonale utrllki i tra-

Teraz następuje P'l"Z'ieP~a i:>arodja. f!a•jąc rnz po raiz ·i prawej i lewej. Zwv
W wadiz.e półśiredmiej i średin·lej Upiioo '. cfę~two pUTI1!dowe Seldfa było· bez.a.pcla-

i Setd1eil mut.Szą ,,odiSltać" wobec bratku 'cyjnie. · 
wyiznrnczonyioh przieiciwn1~k6w po· 3 miinu· l Sędiz!ował w rimlgu p. Si!rota. 
ty, hy ur.· vsarnć 1pl() warbkawerze. 

Rekordowa porażka 
tenis;stów hiszpańskich 

W Neapolu rozegrany został mecz 
tenisowy . między reprezentacjami 
Włoch i Hlszpanji, który zakończył się 
wysokocyfrową porażką drużyny hisz-
pai1skiej w stosunku 10:2. · 

Gry sportowe 
\V dniu 17 kwietnia r. b. o godzinie 

15.30 w sali gimnastycznej gimnazjum 
Niemieckiego przy ul. Al. Kościuszki 
odbędzie się pierwszy turniej w grach 
sportowych Strzeleckiego Klubu spor
towego. Turniej odbędzie się między 
drużynami S. K. S-u a I(. S. l\'lakkabi 
(Łódz). 

Sprawa amatorstwa . 
w lekkoatletyce. 

~'l\?ra w stosu.nk'll 4 :8 ·mie jest m:ierni- N • • · k I 
kkmt sif.trs.z.nym sn obyidwuch drużym, I e u cz c , .. w· " a ·r· e . a m a·· Na kongresie międzynarodowej fe-
gdyt Un4on wystG1Jpia w skJaidtz»e Zid.e- deracji lekkoatletycznej, który odbę-
kOJ11l)letowanym. dzie się w Los Angeles w czasie Igrzysk 

z pośnód walc7..ących nai'Jieipi1eJ wY- Czas skończyć z wprowadzaniem w błąd opinl Olimpijskich ma być rozpatrywana 
padli Wotn.falkowski i s.e:.d1ei1. Pierws·zyj : . , . . . . . sprawa reformy statutu amatora, przy
poezyinN Ojt'romrie postępy 1. uizyskany, . 9stat~ 10 Jes!esmr z.nó~ coraz czę- 1 wypadki wpm~adzema pubflcz!1~śc~ czem wysuwany jest projekt stworze
irem z Fri1i&Jetm, n1)e byił bll'nnJmrJJiej : śc1eJ św1ad~arrp meuczCJwej rekl~my w błąd powtarzaJą się coraz częśc1e!· nia el!ty zawod_ników, którzyby niepo
dzii•e1liem pr.?Jylpa:c'llm. Druigi natomiast w I prowadzoneJ przez '.kluby bokserskie. I Dla przy~ładu warto . chociazby dlegah wszystkim warunkom statutu 
sipot'l<amtt M słamzvm od s·t-e.bDe Lłpoem Niemal przed każdą imprezą, de>wia- PfZYt~czyć i~preze or~~mzowaną 1,1- amatora. Zarząd IArr: ma przedstawić 
zaic\Emoostrowaił . btyisi1rntltwą tiechnilkę i 1 dujemy się z komunikatów nadsyłanych bicgłeJ. n1edzleh przez _ŁKS. Z szu~nie na k.ongresle bardzo bogaty m'aterjał, 
bogaty repeirtua•r kiu111s·ztu piięśc!arskieRo. przez organizatorów, że wystąp·ą te i zapowiadanych spot~an ~aledwte. kilka według którego wielu znakomitych olim 

Pos·zc.zególlJle wa.Iki miaify 11>rrebileig inne rewelacyjne pary, a na zawodach d~szlo d_o skutku i ntc dziwnego. ~e P.u- pijczyków znajduje się w kolizji ze sta-
naistępiUjący: spotyka publiczność wielkie rozczaro- bJicznoś~ opuszczala zawody z w1.elk1m tutem amatora. 

W wc.<liz.e łt1ll1srej po róW!flłeij wailc·e wanie, gdyż właśnie naJbardz;ef atrak· niesmakiem. . . . laott pokonany Wojci1echnwski (Oeyer) zremi:s.owarl z cyjne spotkania nie dochodzą do skut-1 Albo wczoraJsza tmpr~za Umon-Ge
Btcerem n. \ku. I yer. Początkowo w.soomn1ane klu~y. r:-

W wa•dlze k~11C'ilei po n~ezwyłlde za- Swego czasu Wydział . Sportowy 1kfa!11o~ały spotkanie V! wa<;\7:e połci~~- przez juniora 
ia1rte1j waa·oe. ba1rdł'lij•e1j agresyWniy t wY- ŁOZB ogf osił w tej sprawie komunikat„ k ,e~ mię?z~ Wurmem t 5.tablem .I. P.oz- Znakomity tenisista Lott został nie-
trzyimaity Krumm (Oe'Y'e!T) wyg.raif ta nakazując 'klubom po<lanie uprzednio do meJ zm en.iono . Wurt!JOWl przeciwnika oczekiwanie pokonany w New Orleans 
'f;imvkty i mee.rem I (Unii10in). w:adomości. ';Vladz ~okserskich jakie pa- w ten .sposób. ze m~ał on walczyć z przez młodego tenisistę amerykaftskie-

W wlł!d!zie pt.órkOW'e'} o•dwa .żnv f riie- ry na daneJ imprezie wystąpią. i ~ti~ar::1w~~!~~s[y:;dczkiii~: t 0~~~~: go. szesnastoletniego mistrza juni·orów 
7..wvlkl·a amhnniv Wotma~ow5>ki ((1) un- .w ten . sposób władze , bokserskie cho~v' i wogóle niemą mowy 0 t0n. b,~ F~a:nk~ Parkera w dwuch setacl7 

· . miały z~111 ~r r?ztoczy! opte~e ~ad ią· mógł w najbliższej przyszłości st.u14ć 6 ·4• 8·6· 
• _; r wo~aml· 1.Zi!POb:ec ew..ent.ual?.e nteuczt.1- w ringu. · Et• . • - . I" ,. kl 

Jutro z1azd weJii re~.lą.m·e, któr~ w cJ.uzym stop~JU I Podaliśmy jedynie wypadki z ostat- 1m1nac1e o 1mp I~ B 
Dziennikarzy svortowych w lo~zi I śzkocłzi ptbpagandzte sportu bokserskie- nic~ di:ti• ch<Jciaż stwierdza?'"· J;e i~a- tenisistów. angielskich 

. . go. . I rzaJa się one bardzo •testo 1 Jl 1~c~o zv- . . . .. 
W zw1~zku ze ZJa~de~ prasy s~or- Uchwała, zasłu~ująca w dużym stoo- czyćby sobie należało, bv n~cz.: władze . W zawodach ~hmmacy3nych. Ang1J1 

tó~ej: któ!Y odb.ędz1e. się. w Ło~z1 ~! niu na U;Znan·e. ~óż.z tego ~e?na.Oc, kied.Y bokserskie t>Ółożyły wreszc·ie kres me-; przed rozgrywkami o ~rnhar Davisa roz-
dniu JutrzeJszym, dow1aduJemy się. tz kluby nie stosuJą się do meJ absolutnie todom, stosowanym przez kluby. I grywa_nych w Loądvme r:namv do zano-
Zarząd g?ówny reprezentowany hę- · tow.anta s~ereg niespodzianek. Lee na-

dzie przez pp. dr. Mie)echa i Szanaj~ Dats· ze walk' ,. o . pun· kły \V k' las1·e· I\ I !raf1ł na silny opór Lestera, zwycięża- . 
tba; zarząd Związku Związków Sport. Jąc go z tr1:1dem 6:2, 6:2, 11 :9. Prawqzi-
defeguje red. Sikorskiego, a Państwo- wą sensacJę wywołała poraźka Ql.ffa 
wy Urząd W. F. p. Ju.noszę - Dąbr?w- Roz~rywki pifkarskle o młstrzostwo ŁKS-u. Wspaniałą formę jaką wykazał d? D~wida w czter~ch setach. 5:7• 6:Z, 
sklego. Zarząd Polskiego. Zw. Dzien., klasy A rozgorzały już na dobre. I zeszłoroczny mistrz Łodzi w spotkaniu 6"3• 7 ·5; W .dalszych spofkarnach ~ee 
Sport. ~a~ońezył pr~ed ZJ.azdem. swe1 Najbliższe spotkania iapowladal~ /.. Orkanem. kate przypuszczać te ŁKS w~cz~c będzie z Dawidem a Perry 
prace biez'\ce. Obecnre związek hczy 71 znów szereg interesuj<tcych spotkań. opuści boisko ze stratą dwuch punktów. z ug esem. 
k6ł .okr~gowych ~Wars~awa, Lwó~, I V! sobotę na boisku Widzewa zmierzą niemniej Jednak i tu niespo<lzjanka jest w1·aaan' czycy IBS 
tćdz, ~ląsk, ~takow. Wilno, Poznan), . Się dwaj zwycięzcy z ubiegłego tygod„ wykluczJna, tembardziej, ie rezerwa li u zeza 
zrzeszających. ok?lo 150 czynnyc_h za- : nla ttakoah i Widzew. Walka będzie LKS„u jest zawsze' groźnym przeciw- graiq w hokeja na lodzie 
wodowvch dz~enmkarzy sportowych. prawdo~"vdobnie bardzo zacięta, mimo nlkiem dla całej łódzki.ej klasy A. Wledeiiczycy wciąż Jeszcze a-rają 

W roku biezącym z:vlązek utrzymy~ Iż ,faworytem J~st d~użyna Hakoahu, I .Kroczący od zwycięstwa do zwy- 1 0 
6 

wał stały kontakt z Pans!wowym Urzę- ktora w spotkaniu i 1 urvstami wyka- clęstwa Strzelecki K. S. zmierzy w na odzie. rużyna wiedei1ska Eislauf-
dem W. r. i z organlzac1amf sportowe- za.fa d )bf:\ formę. Znając . jednak iacie- ' niedz ; e!ę swe siły z Wojskowym. Klu- verein. która bawi obecnie na tournee 
mi w Polsce. uzyskał dla dziennikarzy tość i dużą ambicję zesoołu robotnicze. bem Sportowym. faworytem spotka- w Anglji pokonała reprezentacyjny ze
sportowych ulgi kolejowe, ulgi w schro- 60, rrMna 31ę licz\ć z niespodzianką. Inia jest SKS. gdyż wojskowi zmuszen: spół Londynu .w stosunku 4:l. 
niskach zimowych i uzdrowiskach, or iz W niedziele rusza do boJu cały sze- · są na.dal wystąpić z rezerwą bez swej 
załatwił kwestie bezpłatnego wstępu reg druh·n A-1<Iasou vch. · Pierwsze doskonałej lewej strony Stolarski - Sprostowania 
'dla członków związku na imprezy spor- spotkanie rozegra benjaminek klasy A Lenart.. · 
towe w Polsce. zespół \VIM V, któr~ zmierzv swe siły I Serję niedzielnych spotkań zamyka . W uzul?ełnie~iu .Podanej przez na.s 

P d 
• ł ł · z Orkanem. Wedłul?' wszelklesro praw„ , mecz Turyści - PTC. który rozeg-rany wiadomości o medzteln~ch meczach li; 

rze . mlS rZOS wami dopodob1enstwa dwa ounkty uzyska ze. zostanie w Pabjanicach. Ze względu na gowy~h należy dodać, z~ mecz Pog~:m 
pi/karskiqmi w klasie B. soół fabryczny, gdvż karolewianłe w to, że pabjankzanie są zespołem nie-' PolonJa roze~ranv zostanie we Lwowie, 

w dział Oier i Dvsc. na swem ()Słał sezonie . ble.żąc.ym nie repreientują su-
1

1 ró~ym. wv~ik pabianickiego mec~u I Wzaś mecz. Czarnii - .Warsząwianka w 
• Y • d . li n b ach nego ?espo1u. sto1 pod duzym znakiem zapytama, arszaw1e. 

, ~ie~s~;;~~t!.~,m~l:SCy wB };yr/ ~ó!~;ież l Int~resuJ~~o zapowiada sło snottkanie chociaż "furvści pr.zystępuJą do gry ja-
- . . . 1 . dwuch Pt\\ aznvch kandvdatów do ty- ko pewm faworyci. 

st?sowane wyt~czme bramki z SJat <a- tulu mistrzowskiego t TSO l reierwy l 
m1 sznurkowem1. 

Pierwsze mecze o mistrzostwo kl. B 
zastaną rozegrane w niedzielę. Walczyć 
hęda. następujące kluby: IKP. - SSKM. 
·Tur . . - Zjednoczone, Sokół (Pabj.) -
Sokół ~Zd. Wola), Kolejowy Kl. Su. -
Burza (Pabj.) i Kruscheender - Geyer. 

Przyjazd botcserów 
Warszawianki 
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Przywódca komunistów 
niemieckich 

ustąpi z kierownictwa partii 
Berlin, 15 kwietnia. 

(Telegram wła.sny) 

{t) „Berliner Borsenkurier" donosi, że 
wskutek porażki komunistów przy wy· 
borach na prezydenta, przewidywana 
jest w najbliższym czasie zmiana na stil.· 
nowisku kierowniczem partji. 

W miejsce kandydata na prezydenta, 
Thiilmana, ma zostać kierownikiem par· 
tji ko~unistycznej poseł Heinz Neumann. 

Dorkii 
pr~ę6u"'o do ~osii 

celem wyg/osumia odczytów 
propaqandowvch 

Moskwa, 15 kwietnia. 
(Telegram własny)_ 

(t} Stalin wysłał do Gorkiego, który 
przebywa stale we Włoszech, pismo z 
prośbą o przybycie do Sowietów. 

Gorkij ma w najbliższym czasie przy· 
być do Rosji, gdzie w kilkunastu miej· 
scowościach wygłosi odczyty o bliskim 
wybuchu rewolucji światowej oraz o U· 

padku kapitalizmu. 

Urzędnicy amerykańscy 
przeciwko obniżce o/ac 

New Jork, 15 kwietnia. 
(Telegram własny). 

(t) Urzędnicy amerykańscy występu· 
ją ostro przeciwko projektowi obniżenia 
płac. Wskazują oni, iż redukcja płac od· 
bije się fatalnie nietylko na ich sytuacji, 
ale również na życiu gospodarczem. 

Do akcji urzędników przyłączyli się 
również robotnicy, którzy twierdzą, że 
odbije się to przedewszystkiem równie:t 
na nich, albowiem wskutek ogólnej po· 
lityki redukcyjnej, nastąpi zmniejszenie 
się konsumpcji, a .z,atem i produkcji prze
mysłowej. 

Tomskil 
poaodzjl si~ •e :flofinern 

Moskwa, 15 kwietnia. 
(f elegram własny). 

(t) Jeden z wybitnych trockistów, 
Tomski, który przez dłuższy czas pozba· 
wiooy był stanowiska, pogodził się ze 
Stalinem i został przywrócony do łask. 
· Dyktator sowiecki zamianował obec· 

nie Tomskiego szefem wszystkich dru· 
kami państwowych. 

Wybory 
do radu nlieisfdei 

'Wiednia 
odbędą się !25 b. m. 

Wiedeń, 15 kwietnia. 
(Telegram wł-"~ny). 

(t) W dniu 27 b. m. odbędą się wy· 
bory do rady miejskiej. W związku z 
powyższem obecnie trwa już usilna agi
tacja przedwyborcza, prowadzona za· 
równo przez socjalistów, jak i Heimwe· 
hrę. 

15.IV Lifl!R~'.f 1932 

Wallia ll'U6orc~a rre ~~on,;ii 

• 

Nr. 105 

Hata'strofalnu 
poiar 111 j'e,.,if li 

Przygotowania do wybo,rów trwają we Francji w pełni. Zdjęcie nasze przedstawia 
ragme~t centralneg? b~ur~ wyborc~ego p~tji narodowych republikanów, czo-. w największej katedrze hiszpa6skiej św. 
owymi kandyd~tam1. ktoreJ są Tard1eu, Pomcare i LavaL Setki tysięcy plakatów Juljana w Sewilli, wybuchł w tych dniach 

agltacyJnych rozsyła się do wszystkich miast w kraju. 

1 
pożar, który spowodował olbrzymie stra· 
ty. Spłonęło szereg wartościowych dzieł 
sztuki, między innemi porlret Madonny, 

XamuJa .E1a• Xaredó,., 111 ~•on.t.fial który przedstawiał . kotosa1ną wartość 
• artystyczną. 

Komisja do zbadania przyczyn konfliktu japońsko • .chińskiego, zamianowana 
przez Ligę Narodów, przybyła już do M andżur}i, badając dokładnie wszystkie 
etapy wojny. Na zdjęciu widzimy człe>nk ów komisji w Czapej, przedmieściu 

Szanghaju. 

7'afasiraf a DOJl'Od.d .., !Rumunii 

Zamai;ft na lelła· 
r.ui Dicdeńsftf ef!o 

Słynny laryngolog, ~ustrjacki dr. Ale
xander, padł ofiarą zamachu rewolwe· 
rowego, którego dopuścił się psychicz„ 
nie chory czeladnik ·krawiecki Soukop. 
Prof. dr. Alexander zabity został na 

miejscu. 

!J'r•ed DODUm 
reftordem śn·fata 

Przywódcy partji prawicowych dążą 
za wszelką cenę do ujęcia władzy w swe 
ręce. Ponieważ do tej pory istnieje bar·· 
dzo silne rozproszkowanie poszczegól· Rwnunja nawiedzona została katastrofą powodzi, wskutek której 12000 ludzi 
nych partji politycznych, nie jest wyklu· straciło dach nad głową. Na zdjęciu wid zimy zalaną zupełnie wieś w prowincji 
czone, iż prawicy uda się przeprowadzić Arat. 

Słynny angielski automobilista Kay Do- ' 
ne buduje obecnie nową łódź motorową, 
która· będzie nosiła nazwę "Miss Anglja 
III". Kay Done zamierza pobić na niej 

znaczną ilość mandatów. rekord szybkości. 
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